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Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz 
kiego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
zgłaszać się mogą od 
ti do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. 

Adres telegraficzny „Łódź Kurjer". 


Interesowani do „redakcji 


pompa 


Piątek, dma 12 lipea 1912 roku. 
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ETZ: m a — 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszesie do donu lub przesyskę poczto- 
wą dolicza się 20 kov. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


klamy 15 kop. 


Cera sgłoszeń: |-szą strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re- 
, ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobna 
pyłoszenia 1'/, kop. za wyraz, 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy po 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pełitowy uh jepo miejsce, 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły uieoznaczone z góry ceną, koaorariow administracja wypłacać nia będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro cgłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicacii A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krói. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domow) Handi, L. 
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w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha. 


i E: Mətzi i Saska. 


Stowarzyszenie 


komiwojażerów 


Łódzk. Okr. Handi.-Przem. 


najuprzejmiej prosi osoby, posiada ące wygrane numery do „SALI SZCZĘSCIA* 
urządzonej na ZABAWIE d. 7 b. m., aby zechciały zgio:ć «è celem sęrawdze- 
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- Salad główzay Pańska 39.. 


TELEFON 11-15. 


„REKLAMY 


| Wystawa! 


Miejsca na rekłamy ogłoszeniowe na scjanacn pawilonów wystawy pirzyj= 


muje komitet wystawy, 
Zgłaszać się do godz. 4-ej po pol, 
zaś na placu wystawy. 


s 


NAJSKUTECZNIEJSZY kob 


LSUWa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 


i wszelkie piany 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 


Bla uniknięcia naśladownictwa, każde Judaka 
zaopatrzone jast w plombą, na której: znaj- 
duje się Ne 204 + nazwisku: wynalazcy 


Jan Kiwiński. 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
perfumerjach. 


O 


Dzisiejszy numer składa się 
k G-miu kolumn. 


Z 


Kalendarzyk. 


Piątek, d, 12 lipca 1912 r. 


Dziś: jana Gwalberta Op: 
Jutro: / Małgorzaty P. M, 


Z pieśni ludu. 


= Powieaz, miły, powiedz, miły, 
Czemuś schmurzył czoło? 

= Bo mnie, miła, bo mnie, miła, 
W duszy niewesoło. 


p Czegoóć w duszy niewesoło, 
Powiedz, mój robakv? 

= Bo nie piłem już dzień cały 
Szustowa Koniaku, — 


do .M. Likiermana Dzielna 2, później 
2351—2— 1 


„dobra odpowiedź 
ło słodki pocałunek”, 


( -rót salomon). 


— Mędrzec grecki Diogenes, kiedy 
spotkał dziecko upośledzone, czy to na 
ciele czy umyśle tak zwykł był ma- 
wiać? i 

— „Biedne dziecie, o ciec twój mu- 
siał być pijakiein*. 

A robotnikoin — cy faktycznie da- 
łoby możnośc zaprzestania picia? 

Już, Gladston / cyframi wykazy- 
wał, że w Europie przy dzisiejszej za- 
inożności niema właściwie kwestji pau- 
peryzmu — nędzy, tylko. jest = kwestja 
alkobolizmu — picia, gdyż ono to pos 
chłania całą tę część dorobku świata, 


która by mogła wyrównać nędzę i za- 
pewnić znośny dobrobyt, 

W zakresie ` palącej kwestjj kolizji 
pracy i kapitała—-jeden przykład; wiel- 


kie towarzystwo kopalniane francuskie 
'zatrudnia 20 tys. robotników, którzy 
pijąc umiarkowanie, wydają rocznie na 
napoje alkoholowe przeszło 2 i pół mil. 
franków==1 mil. rubli, A że kapitał o+ 
wej. kopalni. wynosi 12 -mii, rubii, to, 
gdyby robotnicy w przeciągu lat 12 
wstrzymali się od picia, za zaoszczędzo- 
ne pieniądze wykupiliby w ciągu 12 lat 
wszystkie akcje Tow. i sami byliby właś” 
ciciełami Kopałni, rozwiązując w ' ten 
sposób dylemat:, Fabryka dla robotni= 


„ków. Kopalnia dla górników *: 


Bo gdy Łódź wypija rocznie za 40 
mil. rubli, więc tak dobrze jak w ciągu 
12 — 15 lat mogła by ieżiwykupić swo- 
je fabryki i stać się panem swych 
losów. 3 

—'A jeśli kto ma na to i jeśli mu 
picie nie szkodzi tę w takim razie, co? 

— Niech się nie żeni, a raczej niech 
nie zaprowadza rodziny, niech niema 
przedewszystkiem dzieci, ze wzgłędu na 
uteubłagane prawo dziedziczności, 

Amerykańskie gazety Opisują, 
stępujący Sciśle zbadany faki, 

Pewien termer, który mimo to, że 
wypija? dziennie więcej jak- pół litra 


na- 


“wódki perosak- zdrowym i rzeźkim aż 


da 90 roku. życia. Ale z siedmiorga 
dzięci tego nałogowca, dwoje zmarło 
bardzo wcześnie jedno dostało epilep= 
sji i umarło w 15 roku życia, jedno 
jest ograniczone umysłowo, jedno cier- 
pi na taniec św. Wita, jedno jest wiels 
kim nicponiem i oddaje się pijaństwu, 
a siódme jest włóczęgą i pijakiem. 

Tu można by wymienić też sław- 
nego szwajcarskiego malarza bBócklina, 
niedawno zmarłęso też „rzęźko” —w 
późnym wieku mimo sporego używa» 
nia alkoholu, bo i jego dziec, mimo 
dużego wykształcenia i dostatku „mają 
do czynienia ze szpitalami dla obłąkań- 
ców." 

No i w tym względzie przyłaczamy 
głośny wynik badań dera t'ellman'a z 
Bonn, (patrz liczniejsze szczegóły w 
mojej broszurze „Mór Dzieci“). 

Pewna matka, która od młodych 
lat, jak dowodzą zbadane przez wspomi= 
nianego proi,  Pellmana akta, będąc 


nałogową pijaczką stała się, jak się , 


mówi matką rodu, gdyż potomstwo tej 
kobiety (urodziła się w 1740 r. zmarła 
po 60 latach) liczyło w szeregu 4 po- 
koleń 709 osobników. W tej zaś liczbie 
naliczono ni mniej ni więcej karanych 
sądownie, czyli jawnych przestępców: 
7 zbójców, 76 złoczyńców różnej kale- 
gorji, 144 żebraków z profesji, 61 0S0- 
'bników było utrzymywanych w zakłam 
dach dobroczynności publicznej, a więc 
pasożytów, a 181 córek, wnuczek, praw- 
nuczek ńaiogowej „imatki rodu“ upra- 
wiało zawodowo prostytucję. 
Mamy więc tu do czynienia 
prawda nieiz morem dzieci (jak głosi 
tytuł broszury), nie z zatraceniem żyć, 
'aie z czemś bodaj gorszem, bo z żywą 
trupiarnią ducha ludzkiego, ze zbydlę- 
ceniem, ze zbeszczeszczeniem samej 
natury ludzkiej, Pozatem miła ta dyna- 
stja, jak wyljczono kosztowała rząd i. 
społeczeństwo około 4 miljonów ma» 


co 


rek. Wszak wszystko to zyć potrzebo: 
wało, a samo nic nie produkowało, ` 

„Szczęście*, że choć tego rodzaju 
rodzina musi wymrzeć doszczętnie na 
skutek zwyrodnienia, gdyż inaczej światu 
groziłaby prędka kompletna ruina. Tak, 


sale nim wymrze—jleż sprowadzi na świat 


klęsk i strat, 

Giną rodziny pijackie. Statystyka 
wykazała naprzykład, że w pierwszych 
miesiącach po urodzeniu umiera przes 
ciętnie w środkowej Europie tylko 
8 procent niemowiąt z rodziców wstrze- 
miężliwych, zaś 44 procent z pośrod 
dzieci rodziców pijących. 

„Co jest jednak b. znamienńe f tia 
wierzenia winno być 
matce alkoholiczce dzieci daleko pew- 
niej i szybciej otrzymują w spadku 
zwykła następstwo pijackiego stanu, 
choćby nawet ojciec był zupełnie trzeź. 
wym, zdrowym, niż po ojcu pijaku, 

Silniejsza widocznie natura mężczy« 
zny znać raźniej sięopiera zwycięzkiemu 
taranowi „Bachusa. i 

Stąd też — strzedz kobietę przed 
alkoholem, jak przed ogniem, bo za- 


truta. alkoholem matke, to napewno 
zatrute nim potomstwo. 
Lekarz francuski Avrve  znałazł 


między dziećmi pijaków aż do 10 pro- 
cent cierpiących na gruźlicę, gdy między 
dziećmi trzeźwych rodziców niecałe 3 
procent (1,8 procent) a nadto w 10 
razach dało się stwierdzić wśród dziecj 


rodziców pijących wybitne objawy zwy» 


rodnienia duchowego--więc najstraszliwe 

sze nieszczęście w przyszłości: idjoiyzin, 

rozmiękczenie inózgu, warjactwo. 
Nadto zostało też klinicznie stwiere 


dzone, że pijaczki rodzą dzieci cierpiąca 


od małego b. często na konwułsje i już 
wcześnie same nieszczęśliwe oddają się 
pijaństwu. 

Cóż: jaki horzeń taka nać, 
taka córka jaka mać. 

W wieku szkolnym dzieci pijaków 
uczą się zazwyczaj „tępo*, Pod wzglę= 
dem zaś moralnym cechuje je egoizm, 
okrucieństwo i nizkość popędów. 

A i to ma duże tu znaczenie, że 
dzieci pijaków, wskutek zmniejszonej Ode 
porności organizmu i wrażliwości wa za- 
razki, podlegają łatwiej chorobom zie 
kaźnym, aniżeli dzieci bardziej trzeźwych. 
(Patrz liczne dane w pracy dera med, 
"Wład. Chodeckiego „Alkohol a małżeń 
stwo“, Miesięcznik. „Przyszłość“ siye 
czeń i nasiępneh 

A jeżeli idzie o sam zdrój życia dła 
noworodka — o pierś matczyną, i w 
tym względzie niemiecki_ próf. - Bunge 
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ykazał na znacznym miaterjale, że al- 
koholizm ojców nietylko wysusza źró- 
dła najcenniejszego pokarmu dziecka u 
górek, czyniąc je nieudolnemi do kar- 
mienia dzieci własną piersią, ale raz na 
zawsze zakrywa tego rodzaju zdrój, 
ponieważ ta ciężka niemoc przechodzi 
śdrogą dziedziczności na wnuczki i prá- 
wnuczki, 

Fizjologja objaśniła to groźne zja- 
wisko. Alkohol wpływa w decydujący 
sposób na zanik tkanki giuczołowej w 
gruczołach piersiowych kobiety, A bez 
owej tkanki o pokarmie — mleku mow 
wy niema. 


— Czy dopiero livraz dowiedziano 


się o wpływie alkoholu na potom- 
siwo? 

— Już 2700 lat temu, w Grecii 
„prawo Likurga zabraniało, pod surową 
karą, stosunków płciowych w stanie 


podchmielenia, 


W starożylnej Kartaginie afrykań- 
«kiej istniało też prawo zabraniające 
gwiązków małżeńskich pijakom. 

— A dzisiaj? 

— Dopiero zaczynają sobie ludzie 
przypominać tamto, iż „pijackie małe 
żeństwo*„choćby pijaństwo tylko jednego z 
rodziców, to bezpośrednie źródło, obda- 
gzające ludzkość idjotami, suchotnikami, 


zbrodniarzami, prostytutkami. 


Oto dia czego praktyczna Ameryka, 
zaprowadza w wielu stanach zwyczaj, Ż 
kandydat do stanu małżeńskiego musi 
przed <lubem wykazać się świadectwem 
zupełnego zdrowia przez lekarza, 
którego, saimo przez się, alkoholik i de- 
generat nie olrzyme, 

A leszcze lepiej nie wierzyć „buma- 
dze” i ils lylko można pozuuć „przeszłość“, 


a zreSzią | „ierażniejszość"* kandydata 
do ręki... 
— A bezpośrednio państwo dla 


czego zostaje zainteresowane w trzężwo- 
fci ludzkości ? 

— zdrowy i silny człowiek to dob- 
ry „podatkowicz” i żołniere, 

Lekarz francuski Barthes, wykazał 
żyframi, że w departamencie Bury i Loiry 
Jw mieście Chartres, od roku 1880, 
ze zwiększeniem się liczby szynków 4 pi- 
jaństwa wzrosła niepomiernie ilość rem 
krutów, niezdolnych do wojska, a mia- 
nowicie 2 28 proc, na 24 proč. Ww roku 
zaś 1896 uczba śmierci zwiększyła się 
tam z 25 proc. na 36, jednocześnie zaś 
cylra urodzeń spadła o 8 proc. Zaś 
psychjawa, proj, Hitziy wykazał cieka- 
wy fakt, na wielkiej ilości przykładów, 
że już mózg dzieci, przyzwyczajonych 
do picia, jest bez mala 9 (8.11 proc.) 
we wszystkich rozmiarach za mały. 
Dzieci takie nie przybierają prawidłowo 
na wadze i ich rozwój umysłowy nie 
postępuje normalnie. A że jednocześnie 
dzieci tego rodzaju są ogromnie skłon- 
he do suchoi, przeto dają one z siebie 
tak lichy materjał. 


Ale, skoro cały świat pije — to te, 
to inne rzeczy, skoro w smutnych wa- 
runkach dzisiejszego, zwłaszcza naszego 
życie, szukać bodaj w kieliszku zapome 
nienia, to jedyna ucieczka, a  umiarko- 
wane picie, to przecież nie żadna zbrod- 
nia, no i w kompanii dodaje to „ożye 
wienia“? 

_ Na to odpowiemy. — Zaden pijak 
migdy i nigdzie nie zaczął pić „całą gę- 
bą*, a jak złodziej, poczyna sobie „od 


łyczka*, a potem przechodzi „do rze- 
myczka*, tak i każdy pijak rozpoczął 
o` „paru* kropei, po których się 


wzdrygnął, ale wślad przeszedł do' „kie- 
liszeczka*, a tą drogą idąc — jak tam- 
ten „do szubieniczki”, tak ten dochodzi 


do rynsztoka i dzieci idjotów, złodziei 
i córek „rogówek*, 
A jeżeli w kompanii — dla kurażu, 


dla rozurzewki bywa „dobrze“ wypić, to 
powiemy: Tak. Umiarkowanie, 
w swójej od czasu d6 


czasw kompanji, jest 
dobrze pić ale będzie 
bardzo dobrze nie pić 


wcale, bo: nie wyzywaj 
wilka z lasu. 
Eug, Sokołowski. 


Synod a rząd. 


W przyszłym tygodniu synod ogło- 
sić ma deklarację, dotyczącą udziału 
duchowieństwa w kampanii wyborczej 
przed Dumą. Inicjatorem tej dek» 
iaracji jest arcybiskup kiszyniowski, Se- 
rafim, który zwróci się był w swoim 
czasie do synodu z prośbą © udzielenie 
duchowieństwu odpowiednich wskazó- 
wek ną czas wyborów. Arcybiskup, ze 
swej strony, wyraził, jak pisze „Riecz*, 
osobiste przekonanie, że kandydaci na 
posłów z łola duchowieństwa prawoś: 
ławnepo powinni być obierani przez bis 
skupów, przyczem liczba posłów==du" 
chownych winnaby być możliwie ogra- 
niczona, a to, aby nie odrywać ich ód 
ich bezpośrednich zadań duchownych, 


Powyższa opinja arcybiskupa Sera- 
fima stała się przedmiotem wymiany 
zdań między synodem a prezesem Rady 
ministrów i ministrem spraw wewnętrz= 
nych, Pp. Kokowcew i Makarow miano- 
wicie wyrazili pogląd, że liczba posłów 
duchownych w Dumie winnaby być mo- 
żliwie niewielka, 


Potem, jak donosi w dalszym cią- 
gu „Riecz*, nastąpił szereg narad, na 
których uchwalono ostatecznie, wbrew 
zdaniu wymienionych ministrów, że po- 
żądane jest, aby duchowieństwo prawo- 
sławne weszło do Dumy |aknajliczniej 
iw ten sposób mogło tam zorganizo” 
wać silną i wpływową frakcje, Uchwa- 
la ta będzie właśnie przedmiotem wspo- 
iminianej deklaracji, w której synod wzy- 
wa duchowieństwo prawosławne do 
zjednoczenia się, na biskupów zaś skła- 
da obowiązek wybierania odpowiednich 
do pracy prawodawczej kandydatów. 


Nowa intryga polska. ` 
ranha Alanah, pismo 


znane, ze swoich hakatystycznych prze+ 
konań, odkryło nową intrygę, jaką zor- 
ganizowali polacy w celu „zmiiszczenia* 
Prus, 


Starają się oni, zdaniem „Hambur- 
ger Nachrichten“ stale © podstawienie 
wszędzie nogi piemcom, i wśród zagra» 
nicy zorganizować jaknajwiększą liczbę 
wrogów wszystkiego, co niemieckie, w 
nadziei, że tym sposobem pomogą dą- 
żeniom „wielkopolskim“. Przedewszyst: 
kiem „zaś starają się zamącić stosunki 
przyjacielskie pomiędzy Rosją a Prusami 
j przywodzą jej ciągle przed oczy widmo 
„iiiebezpieczeństwa niemieckiego“, 


W tym celu sporządził literat pol- 
ski, Wierciński mapę niemieckich kolonii 
w Królestwie Polskiem i postarał się o 
wręczenie jej za pośrednictwem prezesa 
Dumy, Najjaśniejszemu Panu. Mapa ta 
ma podobno zawierać ujawnienie nie- 
bezpieczeństwa niemieckiego dla Rósji. 
We wszystkich tych dążeniach polacy, 
zdaniem hamburskiego pismu, kierują 
się ściśle obmyślaną metodą mianowicie 
usposobić Rosję, podejrzliwie przeciwko 
Niemcom, a polaków przedstawić jako 
naturalnych sprzymierzeńców jej. 


Podobny cel ma także i owa mapa 
Wiercińskiego. Hamburgerka wyraża jed- 


"nak nadzieję, że rosyjscy mężowie stanu 


nie dadzą się wziąć na tak „głupi* ka- 
wał polaków i nie odtrącą od siebie tak 
dla Rosji zbawiennego żywiołu niemiec- 
kiego, Niemcy bowiem w Królestwie 
Polskiem byli zawsze i zawsze pozosta- 
ną czynnikiem kulturalnym pierwszo- 
rzędnego znaczenia. Politycznych ten- 
dencji niemają zupełnie. 


Również i rząd niemiecki daleki jest 
od zamiaru zajęcia jakiejś części IKró- 
lestwa, ma bowiem żbyt wiele zajęcia z 
„pochłonięciem* we własnym kraju, 
obcych żywiołów, i interesuje się Kró= 
lestwem tylko w interesie wzmocnieniu, 
a nie osłabienia państwa rosyjskiego. 


* * 
è 


Orge drożyśniane w Krakowie, 


11 lipca 1912 r. 


Drożyzna grozi katastrofą nietylko 
ludności robotniczej, ale także urzędni= 
czej i wogóle średnio-zaimożnej, 

Zdawało się, że przynajmniej miesz- 
kania potanieją z powodu nader silne- 
go ruchu budowianego. Zawiązało się 
także gminne towarzystwo budowy tā- 
nich mieszkań, które przy pomocy íi- 
nansowej iunduszu mieszkaniowego i 
mając do dyspozycji gminne place bu- 
dowlalie, mogło podjąć akcję budowlaną. 


Tymczasem wsirzymanie kredytu w 
bankach zarżnęło zupełnie ruch budo- 
wiany. Towarzystwo zaś budowy miesz- 
kań nie daje żadnego znaku życia, jak 
wiele innych pomysłów p. Lea, Miesz- 
kania więc jak były drogie, tak są dro- 


gie i niema żadnej nadziei zniżenia 
czynszów, 
Tymczasem rzeźnicy i masarze od 


czasu dawno już wygasłej pryszczycy 
urządzają prawdziwe orgie na ludności 
krakowskiej i co jakiś krótki przeciąg 
czasu podwyższają ceny tych codzien- 
nych artykułów spożywczych. 


Z d. 8 b. m. masarze podrożyli w 
zastraszający sposób ceny wędlin, Funt 
„mieszaniny”, który do niedawna kosz- 
tował 1.25 K., podrożał na 2 K. Kiet- 
baski podrożały z 11 hal. na 14 hale- 
rzy za parę. Magistrat zupełnie spo 
kojnie przypatruje się temu obdzieraniu 
ludności przez masarzy, 


Podrożenie to oburzyło nawet „No- 
wą Reformę*, organ demokratów, któ- 
rzy w prezydjum miasta mają swego 
delegata, a w Radzie liczne grono rad- 
ców, którzy jednak tam, gdzie należy, nie 
rozwinęli żadnej akcji przeciwdrożyźnia - 
nej a nawet stale odrzucają wnioski 
posła Daszyńskiego, Dalsze trwanie 
orgji drożyźnianej mięsa i wędlin do- 
prowadzi do zupełnego wygłodzenia 
ludności. Magistrat powinien na nowo 
otworzyć miejskie jatki mięsne, które 
byłyby skutecznym regulatorem cen 
mięsa, ! 

Nietylko mięso i wędliny, ale i pie- 
czywo staje się coraz droższem. Ma - 
strowie skorzystali z ostatniego strajku 
i zaprzestali  wypiekać jednocentowe 
bułki, Mimo wystąpienia całej prasy 
krakowskiej przeciw temu zamachowi 
piekarzy na ludność szczególnie bied- 
iiejszą, magistrat ani palcem nie ruszył 
w tej aoniosłej sprawie. To też długo- 
letnie żądanie o żałożenie piekarni miej- 
skiej podniosły obecnie nawet pisma 
burżuazyjne. 


Miasto, zrobiwszy udany ekspery- 
ment z dostawą ziemniaków i z mle- 
czarnią miejską, powinno raz wreszcie 
rozwinąć akcję mieszkaniową i założyć 
jatki miejskie oraz piekarnię miejską. 
Dalsze bowiem orgje drożyżniane grożą 
miastu bardzo poważnymi skutkam!, 

M. 


Gózie Rzym, gdzie Krym, 
a gdzie karczmy Vabińskie. 


Odpowiedź p. Stanisła- 
wowi Kaźmierczakowi z po- 
wodu arl „Z esperantyzmu*. 


Pan Stanisław [Kaźmierczak w swo- 
iej, trzykolumnowej odpowiedzi (nr. 129 
„Ua. Łódzk.) na moją rzeczową kryty- 
kę jego wywodów stwierdził na sobi: 
raz jeszcze, w sposób niezwykle dobitny 
prawdziwość sentencji, że i g no rant- 
cja i arogancja=—to Sio- 
stry bliźniacze nieu- 
ctww 


Z czelnością, właściwą ludziom o- 
graniczonym, niewybredny pan Stanisław, 
miast po kolei zbić mole argumenty | 
obalić przytoczone przezeńinie fakty, 
druzgoczące niemiłosiernie jego stano» 
wiskó w sprawie Esperania, chwycił się 
swojej wypróbowanej ! jedynej żresztą 
metody na jaką go stać, a mianawicie: 
metody wymysłów, fałszów i insynuacji 
zaprawiónej zjełczałymi trazesami z bru- 
ku w rodzaju takich jak: „Filip z kono» 
pl”, „tliysz pod miótłą* etc. 

Nie zapomniał przy tej okazji, pre= 
tensjonalny pan Stanisław,  ógłósić 
wszem wobec, że „dokładnie zna mate 
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matykę (sict), że jest „doświadczeńszy” (1) 
odemnie, że „objechał* (co za wyrełe- 
nie) cztery części Świata itd, 

A już zgoła nie pojmuję, w jakim 
stosunku do tematu znajduje się wykaz 
różnych  cudzoziemskich inżynierów 
Schwandtów, dyrektorów Marchallów i 
Erlissów? 

Pytam się, gdzie Rzym, gdzie Krym, 
a gdzie karczmy babińskie? 

Wszak mieliśmy mówić o Esperan- 
cie, o jego szkodliwości, o „bładze”* es 
peranckiej?... 


Nie dziwię się, że rozmiło wany bat- 
wochwalczo w swojej osobie „bezkry- 
tyczny krytyk“ stracił, pod wpływem 
zasłużonej chłosty, resztki poczytalno- 
ści — ale podziwiam szcżerze jego od. 
wagę, że to sromotne świadectwo koł. 
iuństwa, ku własnej kompromitacji, u- 
trwalił na cierpliwym papierze drukiemi 

Rózpatrzmy się szczegółowo w wy- 


wodach  „doświadczeńszego* odemnie 
p. Stanisława: 
Zarzuca mi Szan. Pan, że krytyka 


moja śwladczy © zaciekłości? dzie są 
dowody? 


Niefortunny Robinson  wstydliwie 
przyznaje się (teraz dopiero), że podróż 
odbywał w latach 1905—1908. To zna- 
czy, że w przeciągu czterech lat spał 
spokojnie ze swoim  „obowłązk 
obywatelskim”, Zechciej pan zrozumieć, 
że świat w ciągu tych czterech lat nie 
spał—nie spali też es 
peramtyści. loto po cztero= 
letnim śnie ogłasza pan publicznie „o- 
strzezenie"*, notabene, zupełnie ignórue 
jąc fakty doby ostatniej? 


W dalszym ciągu „doskonały mea 
tematyk* (według własnego określenia) 
ucieka się do najzwyklejszego i 
Oto z całego okresu, w którym wymie: 
uiłem szereg form ruchu esperanckiego, 
jako to: stowarzyszenia, A 
kongresy, a między innym 
specjalny związek esperancki (U. E. A.), 
którego jednym z zadań jest dostarcza» 
nie informacji podróżującym esperans 
tystom — otóż, powiarzam, z całego 
tego okresu zacny „krytyk* esperanta 
iiminuje związek U. E. A, Í z tryuma 
fem ogłasza, jakobym twierdził, źe 
wszystkich esperantystów, rozsianych na 
całym Świecie, jest 10 tysięcy. 

Widocznie nieszczęsny pan Stanis- 
law w podróży naokoło świata zgubił 
gdzieś ma Atlantyku jedną ze swoich 
mieszczególnych klepek, skoro nie umie 
(a może niechce?) odróżnić liczby człon- 
ków jednego stowarzyszenia od liczby 
wszystkich Esperantystów *). 

„Znawca stosiinków esperanckich 
„inysiaić, że w Łodzi niema zupełnie 
esperantysicw, a obecnie widzi tylko 
jednego w mojej osobie, Miło mi zae 
prosić go do lokalu miejscowego tow 
esperantystów dla przekonania się, że 
wydaje on sąd o rzeczach mu nieia- 
nych. 

„Doświadczony eksesperantysta" z 
ming. wielkiego lingwisty poucza mnie, 
że nie mozna wyuczyć się języka z pode 
ręczników, że nauka każdego języka po- 
trzebuje rodowitego nauczyciela: dalej, 
mówi, że Esperanto jest językiem sztu- 
cznie skleconym, „mechanicznym“, „żar: 
gonem* bez ducha, 

Otóż Esperanto jest tak zbudówae 
ty, że przy nauce mie wymaga „rodos 
witych** nauczycieli, Na pańskie, niczem 
niepoparie twierdzenia że język sztucz» 
ny żyć i rozwijać się nie może, mogę 
odpowiedzieć radą: Naucz się go p. Sta» 
msławie, poznaj jego dorobek literacki, 
| wOwczaus osądź! 

Przy lej okazji pozwolę sobie przy 
pomnieć o ucządzonym niedawno kon- 
kursie języków, z którego Esperanto 
wyszedi zwycięzko. Konkurs poiepał na 
tem, że specjalnie napisany trudny tekst 
irancuski podyktowano sześciu biegłym 
iłumaczom: asgielskieme,  włoskiemu, 
hiszpańskiemu, niemieckiemu, rosyjskie- 
mu i esperanCSiciiu. 


Po przełożeniu lych tłumaczeń 2 
powrotem na język francuski prez ixe 
nych sześciu tłumaczów okazajo się, za 
tłumaczenie z Esperanta było nieomaż 
identycziie z pierwotnym tekstem, poda 
czas gdy wszystkie inne były znacznie 
gorsze. lodaję że w skład sędziów 
konkursu wchodził słynny dramaturg 
Tristan Bernard, Jak wobec tego faktu 
wygląda „teorja lingwistyczna pana Sta» 
nisława iKaźmierczakar** 


. *) Pó szczegółowe dane statystyczne, doty: 
czące ruchu esperanckiego do r. 1900 udsyłum do 
106 numeru „Kurjers Łódzkiego” a roku zassłego> 
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Wyobrażam sobie jakie sążniste ar- 
tykuły ostrzegawcze „w imię obowiązku 
obywatelskiego*(l) pisałby pan Stanisław 
w epoce Siephensona, kiedy tosztuczny 
potwór żelazny poraz pierwszy zamienił 
naturalne zwierzę pociągowel 

Chciałbym też wiedzieć, czy nie o- 
strzegał Sz, p. Stanisław ogółu przed 
„sztucznemi maszynami, unoszące- 
mi się w powietrzu wbrew prawu po- 
wszechnego ciążenia? Przecież do nie- 
dawna była to utopja, jak dzisiaj Espe- 
ranto wydaje się mu utopią. 


Szanowny „krytyk jednym zama- 
chem pióra odmawia literaturze espe- 
ranckiej wszełkiej wartości, Sądzę, żę 
sprawia mu wielką rozkosz, jeżeli zapo- 
życzę od niego sposobu polemizowąnia 
i przypomnę znaną bajką „o Ośle i sło» 
wiku*, przyczem zaznacza, że Osioł z 
bajki był jednak na tyle rozsądny, że 
po pierwsze: raczył zapoznać się ze śpie” 
wem słowika, 
g0 zupełnie bezapelacyjnie. 


Spróbujmy teraz porównać bezape- 
lacyjny wyrok „krytyka“ z „Gazety Łódz- 
kiej” ze zdaniem niektórych powag w 
świecie naukowym, literackim 1 spo- 
łecznym: 

Filozof i pisarz Leon Frapić mówi: 

„Z mego punktu widzenia, jako fi- 
lozofa i autora muszę przyznać, że naj- 
więcej zdziwiła mnie literacka 
a co zatem i społec zu 
na wartość esperanta. To jest 
według mojej opinii, natpewniejszą gwa- 
rancją jego powodzenia*... 

„Z prawdziwą przyjemnością stwier- 
dzam, że przekłady esperanckie kilku 
klasycznych arcydzieł: Hamieta, Zbójców 
ifigenji, są lepsze niż przekłady tych 
dzieł na inne języki*. 

Wspomniany wyżej dramaturg Tri- 
stan Bernard, mówiąc © znaczeniu es- 
peranta w stosunkach handlowych i nau- 
kowychz naciskiem po œ 
kreśla jego wartość 
Firem ac Ka 

E. Boirac, rektor 
Dijon; 

„Dla korzyści naszego genjusza, dla 
korzyści ogólnej całej ludzkości pracu- 
jemy nad przyśpieszeniem tryumfu Es- 
perania, jako międzynarodowego języka 
przyszłości*. 

Justyn Godart, deputowany z Ro- 
dann : 

„Przeciwnicy Esperanta w celu dys- 
kredytowania nazywają go karykaturą 
innych języków, ziepkiem rozmaitych 
narzeczy. Cl którzy tak utrzymują prie 
znają Esperanta. język ten przyswoił 
sobie pierwiastki od różnych plemion 
cywilizowanych, zapożyczył od nich lo- 
giczne terminy, określające pewne po- 
jęcia, ideje, które Są, że tak powiem 
wyciągiem myśli, Esperanto powstał 
więc za współpracow- 
nictwem wszystkich ję- 
zyków*, 


uniwersytetu w 


Przypominam też uchwałę niedaw= 
no odbytego w Londynie pier w- 
międzynaro do- 


OW Mad 
© gz 
Dr 
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narodówi i 
Brak miejsca nie pozwała na 


cyto- 


a pówtóre: nie potępił ści 
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wanie opiaji wielu innych myślicieli, że 
wspomnę choćby Tołsio,e, prof Foisis, 
Reclusa i jn. 

Oczywista „mądry“ pan Stanisław 
gotów powiedzieć, że wszyscy wymie- 
nieni wyrywają się „lak Filip z konopi", 
a to dlatego że zdania ich ne zgadzają 
się z „wywodami jego ciasnych pojęć. 

Dalej sir Stanisław w imieniu An- 
glji stanowczo oświadcza, że nie zgodzi 
się ona nigdy na wyrugowanie wszech= 
władnie panującego języka angielskiego 
przez „żargon mujsira warszawskiego”. 


Posł więc jakiemi słowy 
powitał III kongres esperancki w Guild- 
hall w Cambridge jeden z  najpopular- 
niejszych mężów w Anglji lord-major 
Londynu sir Th. Vezey-Sirong: 

„Oby ta halla, która widziała już 
niejedno zapoczątkowanie wielkich dzieł, 
była również kolebką tego nowego, 
młodzieńczego tworu dla dobra ludzko- 
GI", 

Zaznaczyć jeszcze muszę, że ta wro- 
ga jakoby dla Esperanta Anglja posiada 
jedno z najpotężniejszych stowarzyszeń 
esperanckich, liczące 200 grup. lokal- 
nych. Sir Stanisław insynuuje, że chcę 
wraz z grupką podobnych do mnie za- 
mienić język polski na „żargon espe- 
rancki*. Czyż potrzeba ini tutaj przy- 
pominać, że esperanto jest tylko języ- 
kiem pomocniczym dla ułatwiania sto= 
sunków międzynarodowych? 


Napotykam ileż w „artykule” do- 
skonałego matematyka nieudolną próbę 
przyłapania mnie na sprzeczności, któ- 
rej niema: Twierdzę Sz. Panie raz jesz- 
cze, że „ldo“ wogóle nie cieszy się po- 
wodzeniem i że u nas w Polsce, zu- 
pełnie nie grasu:, dowodem brak pod- 
ręcznika w naszymi języku. Sprżeczno- 
ści między tem dwoma zdaniami mógł 
się dopatrzeć tylko bystry umysi Sz. 
matemalyke, utożsamiający Polskę z 
Europą. iak, szwankuje pan niecu na 
punkcie logiki, a to jest latainym sym- 
ptomem dia iualeinaltyKa. 


Wreszcie dobrze obeznany ze sto- 
sunkami w kraju sir Stanisław usiłuje 
drogą wykrętnych tłumaczeń dowieść, 
żę |akobym zaprzeczał istnieniu w na- 
szym kraju cudzozieniców, nie znających 
języka polskiego, Ja tylko dziwiłeim się, 
dlaczego „obywatelski obowiązek" nie 
nakazuje „obrońcy narodu* uderzyć na 
alarni przed iym załewem—i dziwię Się 
tembardzie,, że z powodu „jedynego“ 
(w jego pojęciu) esperantysty tyle ha- 
łasu narobil. 


Został pominięty milczeniem argu- 

ment, którym zadałem kłam twierdze- 
niu, że Esperanto zawiera judaizmy. 
Jest to milczące przyznanie mi słuszne- 
ści. I oto człowiek, który niema pojęcia 
o budowie esperanta rości pretensje do 
oceny jego literatury! 
"- „Krytyk* z „Gazety Łódzkiej” u- 
parcie „dowodzi*, że esperantyści róż 
nych narodowości nie mogą się poro- 
zumiewać „sztucznym językiem“, po- 
mimo świadectwa kongresów między- 
narodowych, 


Fakt, że p. Stanisław „miał szczę- 
ście“ uczęszczać do siedziby esperance 
kiej przy ul. Zgoda w Warszawie nie 
dowodzi niczego. Jego dwa artykuły 
są wymownem Świadectwem, że espe- 
rantystą nie byl—nie mógłby bowiem 
kom; romitować się tak bezsensowną i 
bezniyślną „krytyką“. 


roky. 


Skłonny jestem przypuszczać, że do 
siedziby esperanckie| uczęszczał raczej 
dia handlu zapałkami albo innym nie- 
mniej pożylecznym lowarem, inaczej 
wiedzialby coś więcej o Esperancie. 

Tak, mój „doświadczony" p. Stani- 
sławie, Esperanto posiada sam w sobie 
taką siłę propagandy, że żadne zarzuty 
nie są w stanie jej powstrzymać. Z pew- 
nością też nie powstrzyma rozwoju E- 
speranta „skomlenie* „Nie-Filipa z „Ga- 
zety Łódzkiej". 


Stefa Kaźmierczak. 


mz 


Wiadomości ogólne, 


O Spisy wybors=w. „Riecz” 
donosi, że ministerjum spraw wewnętrz- 
nych stwierdziło w okólniku, że spisy 
wyborców do IV Dumy mają być ukoń* 
czone | ogłoszyne w czaseę oznacza 
nym. 

Okólnik spowodowały oświadcze» 
nia instytucji prowincjonalnych, że one 
nie zdążą zrobić spisów na termin ozna- 
czony. 

Terminy te (ostateczne) dla Rosji 
eurovejskiej, Oznaczono na 21 sierpnia, 
dla Królestwa Polskiego i dla gub. jeni- 
sejskiej I irkuckiej — na 13 sierpnia. 

Pierwsze zjazdy wyborcze mają się 
odbyć nie wcześnie, niż 19 września, 
ponieważ w tym ierniniż dopiero bę, 
dzie można zdążyć ze sprawdzeniem 
skarr, pke wpłyną w związku ze spo- 
rządzaniemm list wyborczych. 

„łtiecz* zwraca uwagę na to, że in- 
stytucjom administracyjnym polecona 
zachowac jaknajwiększą oszczędność w 
wydatkach na utworzenie list wybor= 
czych. 


O Ze spraw szkolnych. — 
Ministerjum oświaty, w sprawie pow- 
tórnych evzaminów dia kończących 
szkoły śred ie, rozesłało do kuratorów 
okręuów naukowych -zawiadomienie, 0- 
rzekające, że uwazając za koniecziie u- 


„trzymanie rocznego terminu dla odbycia 


powióruego egzamihu z całego kursu 
gitnnazjaliiego lub szkoły -realnej — uz- 
naje za możhwe, dia powtórnych (do- 
pełniających) egzaminów z kilku przem 
miotów, termin pólroczny i z jednego— 
trzymiesięczny. 


Rozesłano również zawiadomienie 
ministerjalne, według którego, przevisy 
dozwalające kończącym kurs średnich 
szkół przystępowanie do powtórnych 
egzaminów, a lo w celu poprawienia 
stopm. wykazanych w  atestatach lub 
świadectwach szkolnych, — stosowane 
być także mają do wychowanic szkół 
średnich żeńskich, chcących wstępować 
do wyższych uczelni, do których przy,- 
mowanie odbywa się na mocy konkur- 
sowych stupni, wykazywanych w świa» 
dectwach szkolnych, 

Władza ministerjalna zawiadamia 
również, że osoby, posiadające tytul 
nauczycielki domowej (z wyjątkiem do- 
mowej nauczycielki arytinetyki) lub nan- 
czyciela domowego — mogą wsiępo- 
wać do <zkól masażu. 


© Ukzzpieczenie robotni- 
ków faktrycznych,  Ministerjum 
handlu i przemysłu rezesłało inspekto- 
ron: fabrycznym okólnik w kwestji no- 
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LEON MAKSYM. 


Woda Vichy. 


Tiom. K. Tom. 


I Sołowiejczyk zaczął brać drożej. To by- 


ło tylko sprawiedliwe Ale jedno 
sobą drugie. 


Pewnego razu na przechadzce porannej 
Sołowiejczyk spotkał Lejzora Heifica, samego 
Leizora Helfica, który też spacrował po Vichy 


i Heific zatrzymał go, mówiące: 


— (o to pan jakoś spaceruje o tej porze 
panie Sołowiejczykł Czyś się pan już tak zbo- 


gacił, że pan może spacerować? 


Sołowiejczyk uśmiechnął się zażenowany, 
Nie panie Hejfic, — nie zbogaciłem się... 
Alima. No, a co? 

To ja właśnie spaceruję po Vichyl,.. 
Hm.. -- uśmiechnął się bogacz, — Pan 
też pije Vichy? No, jak też skutkuje Vichy, pa- 


— 


nie Sołowiejczyk?, 


I obadwaj, chorzy na tę samą chorobę, 
zaczęli gawędzdzić, zwyczajnie poufnie jak to 


chorzy... 


I między bogaczem Heificem a biedakiem 
Sołowiejczykiem zadzierzgnęła się jakaś nie- 
widzialma nić, legło między nimi coś wspóle 
nego, i Sołowiejczykowi zaczęło się zdawać, 
że jakiś cud wprowadził go w piękny świat 
gdzie samo Vichy — jest 


pociąga za 


bogaczy, 
zwyczajną wodą!... 


chy... jakis świński 
nie skarał. 


memen nanne | 


wego prawa O ubezpieczeniu robotników 
fabrycznych, z dołączeniem spec'elnych 
kart ueogłaficznych dla oznaczenia na 
nich spec alnymi zuakami okręsów prze: 
mysłowyc!, zakładów, fabryk, jak ' ró 
wnież liczby zatrudnionych robotników. 

Karty powyższe mają na celu za 
wczasu wyjaśnić, jaką będzie potrzebna 
ilość kas szpitalnych i w jaki sposób 
mają być rozmieszczone w guberniach, 
Karty te są już terminowo wysyłane dô 
Petersburga. 


Ze świata. 


Wywiaszczenie. Ponie 
działkowy „Beri Fagebi.* omawia kur- 
sującą w Poznaniu pogłoskę o mazącem 
niebawem nastąpić w pierwszym wy- 
padku zastosowaniu, wywłaszczenia. Mia: 
nowicie rząd ma wywłaszczyć majątek 
Głębokie z folwarkiem Masima, położo= 
na granicy rosyjskiej, 

Majątek ten sprzedał niedawno dO 
tychczasowy właściciel Dominik Jeżewski 
Józefowi Twardowskiemu. 


„Berliner Tagbl.* wątpi, by rząd 
Bethmana zdecydował Się ua wywłasz- 
czenie, Pogłoska ta pojawiła się niee 


dawno w prasie polskiej, a obecne jest 
kolportowalia przez prasę hakaiystycz 
ny, w celu wywarcia nacisku na rząd, 

U Zjazd okułtystów. Za- 
mes. aty oa wielu lat w Port Said W 
Lgipce emigrant poisk, iużynier Mie: 
czysław Geniusz, zamierza powrócić do 
kraju I ułuadować w Krakowie „szkołę“, 
poswięconą badaniom imediumicenym, 

Z inicjatywy p. Geniusza ma odbyć 
się 16 lipca w znanym zakładzie dr, Tar- 
nawskiego w Kosowie — zjazd organie 
zacyjny Okultystów polskich. W myśl 
odezwy, którą p. Geniusz rozesłał w for- 
mie sporej broszurki, mają zwolennicy 
ukullyzuu w”Polsce zebrać się ua Ów 
zjazd Kosowski: aby uchwalić utwoi zenia 
„śieci czóleryczńej* | „ognisku badan ez0= 
ierycznych i metatupsychicznych", urag 
ustawę diu tych orpanizaci. 


C] Na 7 tys. metrów wyso: 
keśsi. Piecu aeronautlów dokonało 
w sobote wzlolu z Wenecji bałonem 
wolnym, Gdy balon zuajdował się w 
pobliżu Werony na wysokości 2,000 
metrów, prądy powietrzne pchnęły go 
odrazu do wysokości 7 tysięcy me: 
trów. 

Wszyscy  aeronauci, którym pod 
wpływem zmnięjszonego ciśnienia zą: 
częły ukazywać się kropciki krwi w po- 
rach skóry, a oddychanie sprawić ból 
nieznośny w piersiach, Siracili przytom- 
ność i ocknęli się dojiero wówczas, gdy 
balon opadi zuów do wysokości 2,000 
metrów, 

Balon wylądował szczęśliwie. 


Z Cesarstwa. 


A Sprzwa dusłowa, S'edz: 
two w spriwie gen. Kurlova, proówae 
dzone nader energicznie, ima być zakońs 
czone na jesieni, Główiuą uwagę zwró+ 
cono na okoliczności, towarzyszące O= 
becności Bogrowa w teatrze, oraz na 
ogólną Oryanizącię ochrany podczas u= 
roczystości kijowskich* 


chlewek, żeby 
-— NOl 


ania Bóg 
No 


Potem przestał mu się podobać obiad, 


pełnie nie 


— Nie pojmuię, Dwojre-Cyme, co ty właś- 
ciwie gotujesz? — skarży: się, jeiząc. — Zu- 


mogę nic do ust wziąć... 


O:, Boże, Bożel., No, co ja mam robić, je- 


lof... 


prawie 


Od tej chwili Sołowiejczyk się zmienił, 


Zaczeło się od tego, że pracownia, w któ. 


rej mieszkał, przestała mu się podobac. 
— Ładny mi lokal. 


niema co mówić — 


śliczne mieszakanie ia mie, kiedy ja piję Vi» 


żeli już jestem takiej konsurucji, że nawet sam 
Finkielstein to powiedział i dziwił się nie ma 


Potem przestały mu się podobać dzieci. 

— Także mi dzieci! — mówił wzruszająć 
ramionami, jakdyby je po raz pierwszy wie 
dział, — jak ty je ubierasz, Dwojre-Cyme?, jak 
uliczniki, przecież dzięki 
teśmy z najzwyczajniejszych, 


Bogu, my nia jes 


(C. d. n.) 
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X apad, W dniu 
zmierzchu :echuli z Równego 


8 b. mo 
do obozu 


letniego w Szubkowie dwa) of cerowie, 
z których jeden, skarbnik 5 brygady, 
sztabs-kaplian Ilalisiro, wiózł ze sobą 
znaczią Sumo pieniędzy, j rzeznaczolią 


na wyplate pensii miesięcznej. Po dio- 
dze w vdiegiośći kilku wiorst od Rów. 
négo wybicgłó z lasu 4 uebrojonych 
bandytów i napadło na urastów. $kaib- 
nik zdolal się wymknąć bandytom, aie 
towarz) sząty oficer wpądł w ich 


miu 


ręce. Mavusie zabrali niu przeszło 600 
rubli i uszysikie Kosztowniejsze rzeczy, 
jakie miar „rzy sobie 1 umkwęli, 


means mamma 


Wiadomości kralow”, 


tpm aw = 0 YW NM 
m" 


+ bia młodzieży. Polska Cry- 
telnia Akademicka w Darmsztacje (Darm- 
stadt, Neue Irenestr 16) udziela wszele 
kich wiormacji, tyczących się siudjów w 
politechnice darmsztackiej Oraz warun: 
ków zycia w Darmsztacie. 

-- Belmont w więzieniu, — 
P. Leo Belmont, skazany za Ostatni nua 
„mer „Woinego Sowa“ na karę pienięż- 
ną 500 rb, z zamianą przy niewypłaca!- 
ności na J-miesięczne więzienie, wczoraj 
judał się ua Pawiak, gdzie będzie ją 0u- 
/siadywał. 

Proszono nas o zawiadomienie, 
że „Wolne Slowo“, z powodu trudności, 
(wynikłych z uwięzjenia kierownika lite- 
'rackiego, nie przestanie wychodzić, lecz 
ulegnie drobnym opóźnieniom w sier- 
pniu i wrześniu, w miesiącu lipcu zaś 
zamiast pisma ukaże się książka p. Bel- 
monta p. i. „Zamiast Wolnego Słowa”, 
już znajdująca się pod piasą. 

4+- Zabójstwo. Wczoraj, O g 
10 i pół przed półuoca, kilku osobni- 
(ków napadło na ulicy Grójeckiej w 
Warszawie na Z0-'etniego Zycha, Tobol- 
nika, i zadali mu nożami rany Śmiei- 
telne- 

Przymiesióny do felczera przy ulicy 
Grójeckiej nr. 14, Zych wkrótce zmarł. 

O zabóstwie tem zawiadomiono 
(policję, Która wszczęła poszukiwania 
jgrasującej na ulicy Grójeckiej bandy 
lopryszków. 


Powód zabójstwa Zycha na razie 
niewiedoi t. 
+ Spółka tkacka. We wsi 


Korczewie, w pow, sieradzkim, żawiąża- 
ła się spółka ikaczów. Ustąwa spółki 
została już zatwierdzona. Naieżeć do 
spółki ma prawo kazdy z tamtejszych 
mieszkuńców. Udział wynosi rb, 100. 


Czas odnowić 


Siteratura i prasa. 


Zeszyt lipcowy „Bibljoteki 
Warszwskie |" zawiera tresć 
następującą: „Henryk Struve i jego filo- 
zofia", |rzaz dr. Adama Zieleńczyka; 
„Ze wspomwvień Józefa hr. Krasińskie= 
go; „Dola i niedola Irlandii, przez 
Kazimierza Hellego; „Ustanowienie cen- 
zury w IŚrórestwie Kongresowem*, przez 
Natalję Gąsiorowską; „Psychologia pa= 
niki“, przez Fr, Rawiię-Gawrońskiego; 
Piśmiennictwo,  lironika muzyczna i 
Wspomnienia pozgonne. 


Jnformacje prawne 


dla czytelników „N. Xurjera £ódzkiego". 

Bardzo wielu z pomiędzy czy- 
telników naszego pisma zwraca się 
do naszej redakcji z prośbą o udzie- 
lenie informacji w najrozmaitszych 
kwestjach prawnych, administracyj- 
nych i t. p. 

Sprawy tego rodzaju niejedno- 
krotnie przechodzą naszą kompeten- 
cję, jednakowoż zaufanie, jakiem 
obdarzają nas nasi czytelnicy, wkła- 
da na nas obowiązek wzajemności. 

W celu spełnienia tego obo- 
wiązku współpracownik naszej redak- 
cji adw. Henr. Zenimel udzielać będzie 
informacji prawnych czytelnikom 


naszego „Kurjera* dwa razy w ty- 
godniu we wtorki i piątki od 
godz. 6 i pół do godz. 7 i pół 
wieczorem w lokalu redakcji 


przy ul. Zachodniej Ne 37. 


Sądzimy, że powyższy dowód, 
stwierdzający silny węzeł wzajem- 
nego zaufania i życzliwości między 
redakcją „Now. Kur. Łódzkiego, 
a jego czytelnikami, przez tych os- 
tatnich przyjęty będzie z właściwem 
uznaniem, 

Drugi dzień udzielania in- 
formacji—dziś, w piątek 12 lipca r.b, 


Redakcja 
„N. Kurjera £ódzkiego". 


Z Sali Obrad. 


—) — 
Z wystawy przemysłowo 
rzemieślniczej. 
Zjazd przedstawicieli prasy. 


NOWY KURIER ŁODZKI — 12 tinca 19172 r, 


Staszica odbyło się pod przewodnictwem 
redaktora Mlikera posiedzenie sekcji 
prasówc, na którem, po raźważeniu 
kilku drobniejszych kwesti, amówiono 
sprawę przyjęcia przedstawicieli prasy, 
Którzy na skutęk zaproszenia komitetu 
przyjądą do Łodzi w nadchodzącą nie- 
dzielę 14 b. m. rano, w celu zwiedzenia 
wystawy. 

Ustanowiono nastepujący porządek 
przyjęcia. 


Rano o godz, 9 i pół w niedzielę 
przedstawiciele miejscowej prasy agro- 
inadzą się na dworcach kolei fabryczno 
łódzkiej i kaliskiej, zkąd przybyłych o 
godz. 10 z minutami, gości po krótkiem 
powitaniu i zaznajomieniu się, zawiozą 
na teren wystawy. 

Po zwiedzeniu tej ostatniel, w obszer- 
nym i gustownym pawilonie restauracyj- 
nym, spożyte będzie śniadanie, poczem 
około godz. 1 w południe dziennikarze 
miejscowi udadzą się wraz z przybyłymi 
poścmi na zwiedzenie miasta. 


A więc najpierw Helenów, skąd 
przejażdżka specjalnie dostarczonymi po- 
wozami tramwajowymi wzdłuż miasta 
ulicą Piotrkowską do zakładów fabry- 
cznych L. Qieyera, Po zwiedzeniu tych 
ostatnich, oględziny niektórych oddzia- 
łów fabryki Szejblera. 

Następnie jest w programie 
straży ogniowej ochotniczej. 

Około podz, 4 po południu wszy» 
scy udadzą się do Ogrodu Brauna na 
ulicy Przędzalniunejj w celu spożycia 
wspólnego obiadu, stamtąd zaś zwiedz:- 
nie parku w Zróuwskach, gdzie w du 
tym odbędzie sę zabawa straży ogniw” 
wej ochotniczej. 


Ze Zródlisk, około godz. 8 wieczo- 
rem powrót do miasta. Nastepnie goe 
dzinna przerwa, poczerm wszyscy, © podz, 
9 wieczorem zgromadzą się na | rzedsta* 
wieniu, specjalnie na ten cel urządzo- 
nem w ogrodzie Manteufia. 

O godzinie 13 w nocy wspólny 
bankiet w Białej sali hotelu  Mantenfla, 

Każdy z uczestników, na pamiątkę 
wspólnego zjazau Olrzyma srebrny zna: 
czek dziennikarze łódzcy, jako gospo- 
darze, z kokardą niebieską, zaproszeni 
goście—z kokardą różową. 


Jednocześnie komitet zwraca się z 
prośbą do redakcji tych pism, które nie 
nadesłały jeszcze odpowiedzi o wysłaniu 
swych delegatów, aby kwestję tę zam 
łatwiły bezwłocznie, bodaj drogą teles 
graficzną, adresując na ręce przewodii- 
czącego sekcji, prasowej redaktora Mil. 
kera, 

Niewątpliwie zapowiedziany na nie- 
dzielę zjazd przedstawicieli prasy z 
Królestwa, przyczyni się nie tylko w 
znacznej mierze do podniesienia znacze” 
nia wystawy przemysłowo=rzemieślnicze| 
lecz i do zacieśnienia węzłów koleżeńs 
skich między dziennikaczsmi. 


popis 


Vany. 


At 157. 


KRONIKA. 


Wystawa przemysłowo - rze- 
e mieślnicza. 


Na terenie wystawy, wobec blizkie- 
go terminu jej otwarcia, wre gorączko» 
wa praca w zdwojonem tempie, 


Wiele okazałych  gustownych f 
oryginalnych pawilonów  zosiało już 
wykończonych, Z przebiegu robót wnio- 
skować należy, że wszystko na czas 
będzie gotowe. 

= (r) Sprawy miejskie. Na 
oslatniem posiedzeniu magistratu oma» 
wiano między innemi sprawę przedłuże- 
nia linii tramwajowej do dworca kolel 


kaliskiej, 
Linja ta przeprowadzona być musi 
przez  lerytorjum, stanowiące, włas- 


ność kolei fabryczno łódzkiej, 
Zarząd kolei żąda za to opłaty w 
sumie 8 rub, rocznie od sążnia kwadra- 


towego. Magistrat uznał ię Sumę z» 
zbyt wygórowaną. 

Obecnie zurząd kolei zredukował 
swe wymagania do 1 rub. rocznie od 


każdego sążnia kwauralowego» 


=(o) Dzielnica bez szkoły. 
Ulica Milsza | ulice położone w pobliżu 
rzeźni miejskie, dość gęsto zaludnione 
w ostatnich latach, nie posiadają ani jè- 
dnej szkoły i dzieci biednych. mieszkań- 
ców tych dzielnic skazune są na pozosta: 
mie analfabetami. 

Z powodu braku szkół widzimy na 
ulicach tej dzielnicy całe rzesze dzieci w 
wieku szkolnym, które dla zubicia czasu 
kształci ulica w zaprawianiu się do czy- 
nienia krzywdy bliźnim. 

Komisja szkolna winna co rychlej 
pomyśleć o otwarciu w tych dzielnicach 
szkół początkowych miejsiuch. 


= (r) Przyłączenie Bałut i 
Radogoszoza. Jak się dowiaduje» 
my, ministerjum spraw wewnętrznych 
zadecydowało podobno w tych dniach 
przyłączenie Bałut i Radogoszcza do 
Łodzi, Bałuty należą już wprawdzie 
pod względem policyjnym do Łodzi, 
ięcz w myśl decyzji ministerjium Oba 
wspomniane przedmieścia przyłączone 
będą do Łodzi pod keżdym względem; 
komunaluym administracyjnym i t d. 


= (r) Sprawy budowlane. 
Władze wyższe pociągają do surowej 
odpowiedzialności kierowników nowych 
domów, gdzie zdarzyły się katastrofy 
budowlane. Z rozporządzenia guberna» 
tora piotrkowskiego kilku miejscowym 
budowniczym i inżynierom, którzy kie= 
rowall robotami budowlanemi przy za» 
walonych następnie domach, zabronione 
będzie na przyszłość przygotow. planów 
bndowy i nadzór nad badową domów 
w obrębie pub, piotrko wskiej, 


Nowe przepisy budowlane wymaga- 
ją, aby odpowiedzialny kierownik obecny 


prenumeratę. 


ARNOLD BENNET, 


-—— 


Wielki człowiek. 


Wszystko to, po dodaniu dziv'nie wesole- 
go nastroju, unoszącego się w powietrzu na- 
prowadziło Henryka na myśl, że moźliwie Ber- 
lin, Boston, a nawet Timbuctu, byłoby odpo- 
wiedniejszem iniejscem pobytu dla zaręczone- 
„go włodego człowieka, aniżeli Paryż, który sta- 
'mowczo nim nie był. 

O szóstej nie było najmniejszego znaku 
o Tomie. Przybył w końcu o wpół do siódmej 
i oznajmiwszy, ze spóźnił się trochę, dodał, że 
otrzymał bilety od |ednego z przyjaciół na 
"dzisiejsze, pierwsze przędetawienie „revue" 
w Folies-ber góre, 

— A leraz, gdy jesteśmy sami, możemy 
swobodnie rozmawiać — powiedziała Cosetta, 
dodają: 

— „Mon petit“. 


, = Tak — przyznał Henryk, 


Wczoraj 
jednym z pawilonów na terenie wystawy 
przemysłowo - rzemieślniczej w 


o godz. 8 wieczorem w 


parku + 
| eng 


— Dolbiac opowiadał mi o panu, że jest 
pan bardzo bogaty — „une vogu' épatante“.w. 
Niktby nie powiedział tego... Ale jakie pan ma 
piękne uszka! — mówiąc, to Cosetta zajrzała 
z pewnem upodobaniem w otwór jego lewego 
ucha. W tej chwili Henryk przypomauia! sobie 
Geraldynę: „wszak upierała się, żebym jechał 
do Paryza, Ja wszak nie miałem najmniejszej 
ochoty jechać. 


Zdawało się, że Henryk z Cosettą są sa- 
mi; nie byli jednak sami. Zajmowali lożę 
w przeładowanym, wspaniałym i hałaśliwym 
Folies-Bergóre, która zupełnie nie byla podob- 
ną do lóż w angielskich teatrach. Loża ta by- 
ła oddzielona niewysokimi, białymi parawani- 
kami zarówno od innych lóż, jak i od przepeł- 
nionej zawaze promenady, zawierała przytem 
cztery rzeżbione krzesła, z których Henryk 
i Cosetta zajmowali dwa, drugie zaś dwa były 
puste, Tom wprowadził Henryka do loży, jak 
owcę, gdzie oczekiwały już na nich dwie nad- 
zwyczaj eleganckie młode kobiety, które Tom 
przedstawił oszołomionemu Henrykowi, ¡ako 
Loulou i Cosette, artystki teatru Capucines. 
Loulou była ładną, niewielkiego wzrostu, Ko- 
bietą o usposobieniu trochę rubasznem, nie 
znała przytem angielskiego. Cosetta zaś była 
amukłą, delikatną brunetką, mówiącą pow l- 
nie jakims językiem, który dość tzęsto ožas 


był stale na terytorjum budowy, przepis 
ten nie pozwoli budowniczym kierować 
jednocześnie budową kilku lub kilkuna- 


byi rozpoznac, 
Jak mówila, nauczyła się angielskiego w Irlan- 


jako imiiącję angielskiego. 
dii; gdzie wychowywała się w jednym z fran- 
cuskich klasztorów, Właśnie ukończyła dłuższy: 
szereg występów w teatrze Capucines, ktore 
miała rozpocząć po dwutygodniowei przerwie 
w teatrze „Scala.* Podczas swojej rozmowy 
z Henrykiem, kilkakrotnie odzywała się z głę- 
bokiem dla Toma uwielbieniem. 

Obydwie te panie z Tomem co chwila na- 
potykali kogoś ze swych znajomych, którzy 
zbliżali się ku loży miewając przydłuższe rozs 
mowy, w końcu Loulou i Tom, dia zadość 
uczynienia względom gościnności którychś 
ze swoich przyjaciół oczekujących ich w hali 
po za audytorjum, opuścili na kilka minut lo 
zę. Nowa „revue“ zdawała się ich niezwykle 
interesować. 

— Nie bój się — powiedział Henrykow? 
Tem, opuszczając lożę. Ona cię nie zje, 

— Pozwolisz, bym sam o sobie myślał — 
odparł Henryk, podnosząc podbródek. 

Cosetta nie trzymała się zupełnie angiel 
skich prawideł ubierania się, przeciwnie dąży. 
ła do tego, by pokazać, że prawidła te są 
przestarzałe i poniekąd wyspiarskie. 


(C. d. n.) 
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stu domów co, oczywiście, wypadnie z 
korzyścią budowli i zapobiegnie dalszym 
katastrofom. | 

= (x) W sprawie walki z 
cholera. Ze względu ną byy 
cholery, jakie wydarzyły się nad Wołgą, 
gubernator piotrkowski, pragnąc zapo- 


„biedz możliwości przenies'enia epidemii, 


polecił podwładnym mu organom zwró- 
„cić baczną uwagę na sanitarny stan miast 
i wiosek i wzmocnić nadzór nad wa- 
runkami zdrowotnymi wogóle, 


= (h) Nowe Stowarzysze- 
mia. Zatwierdzoną została ustawa wza- 
jemnej pomocy pracowników łódzkiej 
rzeźni miejskiej (żydów) na wypadek 
kalectwa, | 

— Organizuje się w Łodzi Stow. 
właścicieli skór i obuwia, Głównym 
celem Stow. jest walka z bankruciwemi. 

— Powstał projekt utworzenia w 
Łodzi Związku stow, gimnastycznych. 
Ustawa została już opracowaną, 


= (h) Likwidacja Stowa- 
rzyszemia, Istniejące od kilku lat 
Stow. właścicieli zakładów krawieckich, 
ma być zlikwidowane, gdyż nie wykazuje 
Żadnej działalności. 

W środę, w sali przy ul. Południo- 
wej nr. 10, odbędzie się likwidacyjne ze- 
pranie. 

= (0) Rewizje podatkowe. 
Wczoraj przybył powiórmnie do Łodzi 
delegowany z ministerjum dla przępro- 
wadzenia rewizji w ins jach podat- 
kowych p. Nardow. dniu wczora|- 
szym p. Nardow rozpoczął rewizję w 
il rewirze podatkowym poczynając od 
4abryki Johna, w której rewizja dotyczy 
awysok wykazanego do opodatkowa- 
nia czystego zysku, 


= (0) Z komisji szkolnej. 
'Onegdaj w magistracie lódzkim odbyło 
się posiedzenie polskiej komisji szkol-- 
nej, na którem rozsirzygano kwestję 
jokalu dla nowoutworzonej szkoły w 
Widzewie, Wybrano podkomisję w o- 
sobach pp.; Bocheńskiego sekretarza 
„magistratu, Wolanka 1 Grzybowskiego, 
której powierzono wyszukanie odpowied- 
niego lokalu dla szkoły w dzielnicy Wi- 
„dzewa, 

Niezależnie od tego komisja przyj- 
mować będzie oferty, zyłaszających się 
właścicieli domów, posiadających odpo- 
wiednie lokale. 


= (r) Sublokatorzy u stró 
ków. Pełniacy obowiązki policmajstra 
p. Miaczkow zwrócił uwagę policji na 
fakt, że stróże domów przyjmują do 
swych mieszkań sublokatorów Jak się 
«okazało, są to przeważnie osoby pode.- 
zane, bez zajęcia. 

Że względu na bezpieczeńsiwo pu= 
bliczne zast. policmajstra p: Miaczkow 
wydał polecienie, aby stróże domów nie 
przyjmowali na przyszłość sublokato- 
„pów. 


= (h) Ogłoszenie upadłości. 
Piotrkowski sąd okręgowy ogłosił 
upadsość fabrykanta łódzkiego, Tobja= 
sza Warchiwkera, nakazując oddać go 
pod dozór policyjny. 
| = (0) Z oechu zdunów. Wczom 
raj o godz. 5 pa południu w domu 
Stowarzyszenia strzeleckiego przy Wod- 
(nym Rynku odbyło się zebranie ogólne 
członków cechu majstrów zduńskich, 
pod przewodnictwem asesora cechu, 
p. Stanisława Bocheńskiego, Po przy” 
jęciu składek członkowskich zapisano 
ido cechu 10 uczniów i wyzwołono na 
czeladników pp.: Jana Brandta, Fran- 
£iszka Stodulskiego, Leopolda-Pawła Ma= 
gurkiewicza i Stanisława Musiała, Nae 
stępnie przyjęto w poczet majstrów p” 
Adolia Krauze. 


= (h) Niezdrowe stosunki, 
jakie panują w instytucjach polskich w 
Łodzi, znamionuje fakt następujący: | 
T ow. pożyczkowo-oszczędnościowe przed 
gokiem nabyło posesję przy ul. Miko- 
łajewskiej nr, 31, 

Na terytorjum tem znajdował się 
idom frontowy i jedna oficyna, Tow, zaś 
postanowiło wznieść tam jeszcze oficynę 
poprzeczną i boczną. Zamiar chwaleb- 
mn, ale, niestety, roboty około budowy 
powierzono przedsiębiorcy niemco- 
wi, a malarskie i zduńskie,, także niem- 
cowi, 

Zdawałoby się, że i właściciele po- 
geni są również niemcami. Tymczasem 
rzecz się ma zupełnie przeciwnie, bo 
członkowie 1 Tow. pożyczkowo-oszczęd. 
mościowego są wyłącznie prawie polacy, 
4 zarząd Tow. złożony jest również z 
polaków. 

„W, ,£o-więc skłoniło icb -do powierze: 
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nia robót niemcom? Czyżby niemcy 
tylko wykonywali zamówienia solidnie i 
uczciwie? Przeciwnię, Roboty malar- 
skie w domu frontowym. i dawnej oii- 
cynie prowadziła firma polską i wykoQ= 
nała je ku zadowoleniu Tow. 

pm ($) Echa pożaru, W spra- 
wie pożaru fabryki IŃwaśnera i Linden- 
felda, jak wczoraj donosiliśmy, areszto- 
wano w środę Kwaśnera oraz Linden- 
felda (juniora), Po przeprowadzeniu 
wsząkże śledztwa wypuszczono ich na 
wolność przed wieczorem tegoż dnia, 

Wskutek pomienionego pożaru oko- 
ło 100 robotników pozbawionych zosta» 
ło pracy, 

= (z) Kary administracyj- 
me. Gubernator piotrkowski skazał 
administracyjnie za nożowiectwo: miesz 
kańców Łodzi: Józefa Radwańskiego 
i Franciszka Rózgę — pierwszego na 2, 
a drugiego na 8 miesiące aresztu; miesz- 
kańca gminy Gospodarz, Teodora Pau- 
sza, na 2 tygodnie aresztu; mieszkańca 
wsi Srebrne, gminy Rszew, Ignacego 
Kaźmierczaka, na 20 rub, kary; miesz- 
kańca Nowych Chojen, Józeta łę, na 
1 mies, aresztu. 


= (r) „Wesołe śąsiedztwo. 
Cierpliwość mieszkańców ulic Cegiel- 
nianej i Zachodniej w sąsiedztwie „ka- 
baretu Collosseum“ == areszcie się wy- 
czerpała. Jak się dowiadujemy, grono 
osób z tej dzielnicy ma zamiar wnieść 
do władz zażalenie na ustawiczne krzyki 
i hałasy „rozbawionych* gości kabare- 
towych, zakłócające spokój nocnego spo- 
czynku. 
Onegdajszej nocy „zabawa“ omal 
że nie zakończyła się smutniejszym epi- 
logiem* 


Na gruncie zazdrości o jakąś „di- 
vą* doszło między dwoma gośmi do e: 
nergleznych rękoczynów i kto wie czem 
zakończyłaby się awantura, gdyby nie 
interwencja kilku bardziej  trzeźwych 
esób: 

Szczegółów zajścia na razie nie 
chcemy rozyłnszać, zaznaczając jedynie, 
że rzecz działa sią około b rano. 


WYPADKI w ŁODZI. 


== (r) Echa aresztowania 
włamywaczy. Sledziwo w sprawie 
aresziowańia włamywaczy kas prowa* 
dzone jest w dalszym ciągu bardzo 
energicznie. W tych dniach policja do- 
konata rewizji w iGonstantynowie 1 róż- 
nych okolicach Łodzi. 


Stwierdzono dotychczas, 
wódcą bandy był niejaki Władysław 
Długowsk, pseudonim  „Iśręcioł*. D. 
mieszkał stale w Warszawie przy ulicy 
Zytniej ar. 12, gdzie zajmował lokal 
większy jako agent komisowy, Władze 
policyjne Cesarstwa poszukują Dlugow- 
skiego jako niebezpiecznego przestępcę. 

Był on również sprawcą kradzieży 
z włamaniem w kasie pożycz,*oszczędno- 
ściowej w Zgierzu, 

Przywódca bandy włamywaczy po- 
siada wyksziałcenie gimnazjalne; włada 
kilkoma językami. 


= (p) Z głodu. Na ul. Piotrkow- 
skiej nr. 86 omdlala niejaka Małka 
Szerber, lat 19. Lekarz Pogotowia stwier- 
dzi} wyczerpanie sił z głodu. 


= (a) Aresztowanie han- 
dlarza żywym towarem, Wczo- 
raj, na wi. Piotrkowskiej, do przecho- 
dzącego z palrolem rewirowego podè- 
szła młoda dziewczyna i, wskazując na 
elegancko ubranego młodego człowieka, 
prosiła o aresztowanie go, objaś niając 
że ten właśnie człowiek jest Sprawcą 
krwawego napadu na Hejtera, — o któ- 
rym pisaliśmy przed kilku dniami. 


Rewirowy zawezwał nieznajomego 
aby poszedł z nim do 3 cyrkułu, gdzie 
aresztowany nazwał się Herszem Bon- 
kiem, na którym rzeczywiście ciążyły 
poszlaki o zadanie ran Fefterowi. 

Po upływie pewnego czasu Od a- 
resztowania B. do cyrkułu weszła cała 


że przy- 


banda łódzkich sutenerów, starając się 
wszelkimi sposobami uwolnić B. z 
aresztu. 


Zjawienie się tych mętów społecz- 
nych wzbudziło podejrzenie, że B. rów» 
nież do nich należy, Przeprowadzone 
śledztwo, stwierdziło, że jest to han- 
dlarz żywym towarem, poszukiwany 
przez władze Śledcze w Kielcach, gdzie 
uprawiał niecny swój proceder na wy= 
soką skalę, Gdy mu już było zaciasna 
w Kieicach przyjechał do Łodzi, aby tu 
rozwinąć swą działalność, Poranienie 
Heftera ma z tem związek: B. namawia 
siostrę H., by wyjechała z nim za gra» 
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nicę, jesz dziewczyna zwierzyła się bratu 
i ten zagroził suterenowi, że poskarży 
się policji, Mszcząc się za to B: wraz 
z kilkoma towarzyszami napadł na nie- 
go i poranił. 

B. pod silną eskortą odstawiono 
etapem do Kielc. 


== (a) Na nowy sposób. Spo- 
soby jakimi oszuści wyłudzają pieniądze 
od swych ofiar już są znane i nie każe 
dy pozwoli się wziąć na nie, Jednakże 
rycerze przemysłu nie dają za wygraną 
i wynajdują coraz nowsze pomysły. 


Do zamieszkałego przy ul. Aleksan- 
drowskiej nr, 15 Abrama Gioldstejna 
zgłosił się przed kilku dniami niejaki 
Moszek lzbicki, zamieszkały przy ul. 
Zimmera nr. 26 fw sekrecie zwierzył 
się, że znajomy wojażer mą do sprze- 
dania za bezcen kosztowności, przyczem 
zajroponował G, kupno. G. zgodził się 
ipo pewnym czasie do mieszkania jego 
przyszedł lzbicki w towarzystwie niezna- 
nego mężczyzny który pokazał G. kil= 
ka przedmiotów z brylantami. Obejrza» 
wszy kosztowności (. ocenił je na su- 
mę 2000 rb., tyle tęż zażądał za nie 
nieznajomy. (. zaczął się wowczas tat- 
pować. Podczas tego lzbieki nieznacznie 
wyszedł z mieszkania, 


Dobiwszy targu G. wypłacił nie- 
znajomemu za kosztowności 1760 rb, 
Odebrawszy pieniądze nieznajomy wyjąt 
z kieszeni chusteczkę, niby dla otarcia 
czoła, | potrząsnął nią w powietrzu Na- 
gle Goldstenowi zrobiło się niedobrze, 
ipo chwili zasnął kamiennym snem. 
Gdy po upływie 20 minut obudził się, 
ani ęznajomego, ani pieniędzy i bry- 
jautów już nie było. - 

Zawiadomił więc o wszystkiem po- 
licję, która wdrożyła w sprawie tej 
śledztwo. 


= (a) Dramat rodzinny. — 
Zamieszkały przy ul. Aleksaiidrowskiej 
mr. 64, właściciel zakładu rzeźniczego 
Herman Rikert, lat 32, przed kilku laty 
pojął za żonę młodą | przystojną dziew- 
czynię, 
Początkowo życie spędzali jak w 
raju, lecz po jakimś czasie małżonka 
zaczęła robić mężowi coraz częstsze sce- 
ny zazdrości. 

Mąż, zdenerwowany tem coraz bar- 
dziej, groził samobójstwem lecz'i to po- 
zostało bez skutku: sceny były na pos 
rządku dziennym. 


Epilog rozegrał się dziś w nocy. R., 
załalwiając wczoraj interesy swe, zaba- 
wit dłużej w mieście, (Udy przyszedł 
do domu żona spotkała go straszną a- 
wanturą, 

R., milcząc, wybiegł do warsztatu i 
tam powiesił sią na belce,  Zaniepoko- 
jona długą nieobeciością męża, Riker- 
towa pobiegła do warsztatu, gdzie zna- 
lazła zimne już tylko zwłoki, Rozpacze 
liwy płacz szalejącej z bólu kobiety nie 
przywrócił po do życia. 

Zwłoki denata zabezpieczono do 
zejścia władz sądowycii. 


= (p) Przy pracy. W fabry- 
ce przy ulicy Senatorskie; nr, 22, ude- 
rzony został kołem rozpędowem ro- 
botnik Józef Sołtysiak, lat 42. 

Lekarz Pogotowia stwierdził złama- 
nie żeber i silne okaleczenia. 

S. odwieziono w stanie ciężkim do 
kliniki dr, Kruschego, 


— Z dachu 1 piętrowego domu 
przy ulicy Fajtra ur. 20 spadt blacharz 
Seider Slawowsk|, lat 39, 

S. przypłacił ten wypadek okalecze= 
niami głowy 1 bołesnemi potłaczeniami 
ciała, 

W fabryce Silbersteina przy ulicy 
Pustej 13, przygnieciono windą robotni- 
ku Józefa Sikułę, lat 43, 

Nieszczęśliwego odwieziono w Sta 
nie ciężkim do szpitala fabrycznego. 


= (a) Ma gorącym uczyn- 
ku. Stróż domu nr. 69, przy ulicy 
Wschodniej, Szadkowski, zapałając na 
korytarzach Światło, zauważył dwuch 
rzezimieszków usiłujących rozbić zamek 
u drzwi prowadzących do mieszkania 
Stanisława Wesołowskiego. 

Stróż rzucił się na złodziei i jedne- 
go z nich przytrzymał.  Aresziowaay 
jest to zawodowy złodziej Aleksander 
Szumer, 

Osadzono go w więzieniu, 

= (p) Pokąsany przez ko- 
mia został przy. zbiegu ul, Zielonej 
i Pańskiej Hugo Merket, piekarz, lat 23, 
„Ząbki“ konia pozostawiły tak silne 
śiądy na twarzy i ramienu M., że mum 
siano zawezwać pomocy Pogotowia. 


==(x) Fałszywy alarm. Wczo. 
ra, o godz. 10 i pół wieczorem, zawe- 
zwano 8 oddziały straży ogniowej na 


ul, Skwerową pod nr. 48, gdzie jednak 


ognia nie znaleziono: 


ZAMIEJSCOWA: 


= (a) Ważne udogodnienie. 
Do urzędów powiatowych i gminnych, 
nadszedł okólnik ministerjalny, wyjaśnia» 
jący, że posiadacze półpasków mogą 
korzystać z przejazdu przez wszystkie 
komory zachodnie, t, j. graniczące z Ause 
trją i Prusami, Okólnik ten wyjaśnia 
nadto, że przejazd przez jedną komorę 
w jedną stronę nie obowiązuje do pow» 
rotu przez tę samą komorę. Wyjeżdża- 
jący naprzykad, przez komorę sosno= 
wiecką do Prus, mogą wracać przez 
Herby, uranicę luv jakąkolwiek inną 
komorę, 


Jest to ważne udogodnienie, Szczee 
gólniej dła tych, których interesy zmu- 
szają do szybkiego przejazdu z Prus do 
Austrji lub odwrotnie; wobec nowych 
przepisów ma się dowolny wybór ko- 
munikacji powrotnej, 

= (z) W sprawie wyborów 
do Rady Państwa. Z powodu 
zbliżających się wyborów do Rady pań- 
siwowej, władze odnośne zarządały od 
naczelników powiatowych dostarczenia 
list właścicieli ziemskich, mających pra- 
wo być wybranymi na posłów do Rady, 
oraz list osób, mających prawo ucze* 
stniczenia w rzeeczonych wyborach, 


= (a) Poszukiwanie ban- 
dytów. Wczoraj, w Pabjanicach, roze 
lepiono list dyrektora kolejek podiazdo- 
wych p. Gerlicza, drukowany w językach 
polskim 1 rosyjskim, w którym p. G. 
obowiązuje się wypłacić przyrzeczoną 
nagrodę 500 rb. każdemu kto wskaże 


sprawców krwawego napadu na pociąg 


kolejki podjazdowej w dniu 13 czerwca 
r. b. pod IGsawerowem, List ten jest 
poświadczony przez naczelnika powiatu 
łaskiego, który ze swej strony ogłasza, 
że w sprawie tej przyjmuje osobiste, 
piśmienne, a nawet anonimowe wyja- 
śnienia, 


= (z) Wybory w gminach. 
W tych dniach na zebraniu gminuem 
w Wiskitnie dokonano wyborów sędzie- 
go gminnego, powołują: ponownie na 
to stanowisko właściciela majątku Wi- 
skitno, p. Alfonsa Wajchta, jednocześnie 
przeprowadzono wybory pełnomocii= 
ków gminnych, wybrani zostali włościae 
nie: Stanisław 
bara, 


W gminie Brus wybrano: ponownie 
na stanowisko wójta włościanina Woj- 
ciecha Kwiatkowskiego na podwójciego 
Włościanina Stanisława Błocha; na sta- 
nowisko lawnika sądu gminnego 6 Ok- 
ręgu powiatu łódzkiego powołano oby- 
watela ziemskiego, p. Karola Olszewe 
skiego, a na podławnika włościanina 
Franciszka Czecha, W gminie Zeromin 
przeprowadzono wybory pełnomocników 
gminnych; wybrani zostali: Antoni Rze- 
pecki i Andrzej Jagodziński. 


W gminie Babice na stanowiska 
pełnomocników gminnych powołano: 
Hugona Tobjazellego i Walentego Szy- 
chowicza. W gminie Nakielnicy mandaty 
pełnomocników gminnych powierzono: 
Michałowi Tomczakowi i Antoniemu 
Orzechowskiemu. 


= (x)bGroźny pożar w oko» 
licy. Onegdaj, o godz. 11 przed põe 
ludniem, na folwarku Kozubki, gminy 
Topola, własności p. Chojnackiego, w 
domu, zamieszkałym przez 8 rodzin 
służby dworskiej, z niewiadome! przy» 
czyny wynikł pozar. 


W chwili krytycznej w domu były 
tylko same dzieci, to też pożar szerzył 
się bez przeszkód i tak szybko, iż 2żam 
nim lokatorzy przybiegli z pola już cały 
dom stał w płomieniach. 

Wszystkie sprzęty domowe, zapasy 
żywności, a co najgorsza wszystkie o= 
szczędności, jakie posiadali lokatorzy, a 
których ogólna suma wynosiła z górą 
2;900 rb., spaliły się wraz domem, 

jeścemu tylko (ornalowi, Janowi 
Kowalskiemu, spaliło się 1,600 rb., owoc 
bardsọ długich oszczędności, które pod 
jął z kasy čelem nabycia kawalka 
ziemi, 

Nadto spaliło sią kilka szink trzody 
chlewnej, 


Podózas pożaru uległo poparzenia 
kilkoro drobnych dzieci, ną s<zczęsre 
lekkiemu tylko. 

Dotkliwiej poparzyła się 18 letnia 
córka pachciarza, Sura Eliaszówna, kżó> 


iKuzik i Franciszek Qa- 
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ta ratoweła zagrożoną dziatwę, lecz i 
„jej niebezpieczeństwo nie grozi. fy 
. Straty spowodowane przez pożar 
wynoszą zgórą 5 tys, rb. 

Gdyby nie energiczny ratunek stra- 
ży ochotniczej łęczyckiej, pożar pochło- 
nątby niezawodnie cały folwark, 


| Kronika sądowa. 


—Y— 
Riezwykła sprawa, 


Warszawski wojenno:ókręgowy sąd 
rozstrzygał niężwykłą Sprawę. 
Jeszcze w 1907 r. na Woli dokona- 
DO sauiiiachu na sirażnika ziemskiego 
, Królawa r kozaka Salikowa. W kilka dni 
pó zun ahu do policji zgiosiła się ie- 
jaka Maciszewska | zeznała, że zamachu 
tego dowonali robouncy labryczni z 
Włoch Mauuński i Trzaska. 
Na mocy tego zeznania oba oskar- 
"teni zostali skazani przez sąd wojenny 
na karę śmierci przez powieszenie. Przy 
„zatwierdzeniu tego wyroku generał=gu- 
„bernałor karę śmierci zamienił na 20 
„lat ciężkićh robót, 
La Skazani Mamiński i Irza:ka znałeżli 
pewne dowody, iż Maciszewska złożyła 
„przeciwko nim fałszywe zeznanie, wnie- 
„Śli,więc skargę, prosząc o pociągnięcie 
jej do odpowiedzialności, sądowej. 


Sąd okręcowy warszawski w 1909: 


r. skazał Maciszewską na 4 lala ciężkich 
„robót, lecz w lzbie sądowe, M. skutkiem 
apelacii zostala uniewinniona. 

U,lynął jeszcze rok, aż przed są- 
dem sianąi iakiyczny wmovaca zama- 
chu Właoysław Maciszewsk, syn tej 
samej M, Która oskarżyła Mamińskiego 
i Trzaskę. 

- Sąd skazał Maciszewskiego ua 10 
lat ciężkich robót, | 

Wobec takiego wyniku sprawy, nie- 
winnie skazani Mamiński i Trzaska Wy- 
starali się o rewizię procesu i wczoraj 
właśnie, po 5 latach więzienia zostali 
uniewinnieni i zaraz rozkuto ich z kaj= 
dan i wypuszczono na wolność. 


>krzynka do listów. 


Do Redakcji „Nowego Kurjera Łódz- 
kiego”. 

W numerze z dnia 10 b, m. w ko= 
tespondencji z Pabjanic zamieszczono 
mylne dane cyfrowe co do strat, sum 
'asekuracyjnych, Oraz długów, rzekomo 
obciążających iabrykę naszą mebli þu- 
rowych i fantazyjnych, a mianowicie: 
straty nasze miè wynoszą sumy 60,000 
lecz 30,000 rb., tabryka usekurowana 
była “w  Warszawskiem iowarzyslwie 
"ubezpieczeń na sumę rb. 14,000, oraz 
w rząuowem na sumę rb. SUCO, 


Z sum: tych przynano nam jako 
wynagrodzenie za straty, spowodowane 
przez oożar ogółem 9,000 rb. 

Inferruacja, jakoby długi nasze w 
Pabjaniceim wzajemnym kredycie wyno- 
szą 150,000 rb. jest z gruntu fałszywą, 
zaś zagranica absolutnie nie jest zaan= 
gażowana, gdyż wszelkie rachunki regu- 
lowaliśmy i regulujemy gotówką. Tarta- 
ku przy naszej fabryce uiema i dziwne 
jest mniemanie korespondenta, jakoby 
zakłady nasze groziły niebezpieczeń= 
stwen:. 


Możemy natomiast wskazać na pew 
ną Stolarnię, która rzeczywiście znajduje 
się w gęsto zabudowanej  drewnia= 
nymi budynkami części miasta, 
co faktycznie może być groźnem w razie 
pożaru dła sąsiednich mieszkańców, 

W imieniu iirmy Ch. J. Łaznowscy 

M, Sarwer: 


Z Łowicza, 


(IKoresp, własna N. K. £.) 


Łowicz posiada czteroklasowe rzą- 
dowe progimnazjum, które oddawna 
starano Się przekształcić na sisdmiókla- 
sowe gimnazjum, lecz nie uzyskawszy 
pozwolenia władzy wyższej, sprawy tej 


> «aniechano, 


Natomiast teraz, dzięki energicznym 
staraniom nowego Ipsnektora tegoż pr js 
gimnazjum, pana Dugiia, uzyskano po- 
weienia, p jakże gmech rządowy po 
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byłym szpiłalu wojskowym. Lecz i te- 
raz, sprawa tak doniosłego znaczenia 
dla miasta nie dojdzie pewnie do po- 
myślnego rezultatu, gdyż nasi zacnl o- 
bywatele nie uznają wcale polrzeby 
średniego zakładu naukowego, mnitina- 
jąc, że czteroklasowe wykształcenie w 
zupełności wystarcza, 


Należałoby wziąć pod uwagę, że 
większość panien z klasy niezbyt zam 
możne, które się przeważnie tam kształ- 
cą, są pozbawione dalszego kształcenia 
się, gdyż Środki materjalne nie pozwa- 
lają im na wyjazd do innego miasta. 

Z pewnością, niejedna z panien za- 
pewniłaby tem sobie byt malerjalny w 
przyszłości. 

Zdaje się, że obywatele miasta Ło: 
„wicza powinni żywiej zainieresować się 
tą sprawą i w uznaniu Kulturalnej po- 
irzeby zebrać 1000 — 4bUU rub. ua po- 
trzebne urządzenie, na kióre rząd dożyć 
nie chce. 


Z tej przyczyny jedynie sprawa Śre- 
dniej żeńskiej uczełni nie może dojść do 
pożądaneyo rezultatu. 

B. M. 


= eeu 


Skudki rewizji nad Lena 


„Birżew. wiedom.* donoszą, że rot- 
miszcz żandaimerji Treszczenkow, który 
odegrał wybitną rolę w pamiętnych wy= 
padkach w kopalniach ieńskich — por 
ciągnięty jest przez rewizję senatorską 
do odpowiedzialności sądowej i oskarżo+ 
ny jest o otrzymanie od Tow. kopalni 
leńskich dość znacznych sum. 


Z Bodajbo, donoszą że rewizja se- 
natora Manuchina ukończona będzie w 
drugiej połowie Sierpnia.  Nadsyłane 
wiadomości rysują w świetle niepomy- 
ślnem admistrację miejscową, Manuchin 


zaświadcza, że n'e udało się wykryć ani“ 


jednego ważkiego powodu aresztowania 
komitetu strajkowego, po którem to 
aresztowaniu ruch przybrał ostry cha- 
rakter. Sądzą, że przedstawiciele admi- 
nistracji miejscowej z gubernatorem 
Bantyszem na czele, będą oskarżeni o 
bezczynność władzy, Zapewniają, że 
w Petersburgu rozwin gla jest energiczūa 
kompanja przeciwko rewizji senatora 
Manuchina. 


Obiór księcia poetów. 


Jak wiadomo, pierwszy literacki 
plebiscyt o berło w poezji odbył się w 
Paryżu w r. 1885 po śmierci Wiktora 
Hugo ! złożeniu zwłok jego w Panteo= 
nie. Przez ostatne dwadzieścia lat życia 
dzierżył je Wiktor Hugo bezpodzielme, 
bez ptebiscylu, na mocy wyroku, który 
ogłosił „VOX populi“, zwłaszcza, guv 
zamikła muza Lamartine'a i Musseta, 
Ostatnin „księciem poetów* byś Leon 
Dierx. 


Obecnie, po iego zgonie, jak zazna- 
cza „Le Temps“, omawiając kwestje 
„elekcji literackiej”, sytuacja jest trud- 
niejszą. Trudność polega na tem, „qwan 
mapergoit pas de nom qui s'impose“. 

Juz nawet wybór Lsona Dierx'a 
pomimo artystycznie realnej wartości 
jego nazwiska, był niewątpliwie wybo- 
rem mniejszości i dokonany został dla- 
iego, że poeta ten, w szerszych kołach 
publiczności mało był znanym. Stał się 
rodzajem manifesta llerackiego w obro- 
nie poezji, która „straciła swoją moc*, 
Dziś jednak trudno się było nawet naj- 
bardziej włajemniczonym uczestnikom 
debatów literackich porozumieć z sobą 
choćby mulcząco. 


Niepodobna było wybrać mislrala, 
gdyż językiem jego poezji jest „langue 
d'oc“; trudno wybrać Edmunda Rostan- 
da, jana Richepina, Henryka Degnier, 
ponieważ są oni czionkami Akademii, 
a wybór „księcia poetów* odbywać się 
jednak winien pod hasłem  „quisbrouffe 
les bourgeois et les professeurs“. 

W poniedziałek 1 lipca w redakcji 
„Gil Blasa“ odbyło się ogłoszenie ré- 
zulitata wyborów. Najwięcej głosów, 
aż 183 otrzymał Paul Fori, autor „Bał- 
lades frauęuises* i redaktor pisma „„Vers 
Bt prose". został leż uroczyście, uznany 
za „księcia postów". 


Raul Panchon, olrzymał głosów 40; 
Henryk de Róuntr, mimo iż iest człor- 
kiem Akademy 84, Dale: :stępują: 
urebina de Noajlies głosów 18, Jan Richies 


Mogą jazynieść 


m 157. 
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pin głosów 17. Mistral, poeta pronwan- 
salski głosów 11, Edmund Rostand miał 
za sobą 6 elektorów, André Gide, Ana- 
tol France, Claudel, Elemir Bourges, 
Pommairols, Kahn, Bloy po jednym. 

Urządzono jeszcze skrutynju:n dodat- 
kowe; głosów, które nadpłynęły do innych 
pis a przekazane zostały do redakcii 
Uil Biasa“. 

lw tych zwyciężcą był Paul Fort. 
Razem posiadał imponująca cylrę 338 
głosow. Wzrosła leż do 95 liczba gio- 
sow na Raula Poncnosda 


Wśród oklasków udano się do lau- ` 


reata, który znajdowa: się w kawiarni 
„Closerie de lilas“, by mu zanieść wia- 
domość o tryumfie. 

„Nowy książe poetów" liczy obec- 
nie rat 40, Urodzony w Reims w roku 
1872, na widownią artystyczną wystąpił 
w roku 1890, 

W niewielkiej salce przy ulicy Vi- 
vienne założył „teatr artystyczny” ce- 
iem zwałczenia naturalizmu. Teatr: ten 
dał początek -późniejszemu teatrowi 
„L'Oeuvre*, Poczet dzieł przez niego 
ogłoszonych drukiem jest: „Ballades“, 
„Ballades frai çaises“, „Le roman de 
Louis XÍ", Montage". 


W roku 1905 założył pismo „Vers 
et prose”, poświęcone głównie poezji 
symbolistycznej, które dotąd wychodzi, 


TELEGRAMY. 


Tel, Ag Pet. 


Przeciwniczka lotnictwa. 
Petersburg, 11 lipca, — Zapowie- 
dziauy na dzis iot Agałonowa z Peters- 
burga do S+wasiopola nie doszedł do 
skutku, pouieważ przybyła z Baku mal- 
ka Agaionowa zsbroniła mu jako nie- 
pelnoletinemu dokonania tego zamiaru. 


Podróż kanolerza. 
Moskwa 11 lipca. Przybył tu kan- 
clerz menisci 
kowy krążownik. 
Mikołajew 11 luy:ca. Towarzystwo 
budowy owrolów spuścłio na wodę krą- 
żownik obrony brzegów „Jastreb', 
Wrzenie w Turcji. 
Konstantynopol, 11 lipca, Podali się 
do dymisji pomocnik i naczelnik sztabu 
generalnego HMadi-pasza,  wice-miqisier 
wojny Fenad pasza i główny intendent 


lzmali- asza, Jako następcę  Macn- 
inud-szefketua wymieniają ` Nazim pā- 
szę, 


Mowa Greya. 

Londyn, 11 lipca. Przy rozpra= 
wach nad budżetem ministerjium spraw 
zayranńnicznych w izbie gmin. Grey po- 
wiedział, żę polityka zewnętrzna Anglii 
pozostaje bez zmiany, opierając się o pod- 
trzymywanie stosunków / przytacielskich 
z Francją i Rosią, „Jeżeli widzimy Fran- 
cię i Rosię podlizyniwiące dobre SIosun- 
kt z indem wielkiem mocarstwem, jak 
io było podczas zjazdu w porcie Baltyc- 
sim, ta mamy zupełną | Odsiawę do po- 
Wiłasia tyo, będąc przecowanymiu, -że 
Francja + ićosja są wzgiędem nas nie 
mniej oi mas przyjacielsko nastrojone 
iźżadne wyiuici, wypływające jak w da- 
nym wy adku z obeciego zjazdu nie 
nam uszczerbku lub 
wywrzeć wpływ ujemny na istniejące 
stosunki iniędzy Austrją a Niemcami. 


Co się tyczy kolei transperskiej, 
Grey ośw adczył, że zanim Anglia wys 
stąpi z poparciem tego pianu winien 


być przediem zawarty (raktat z Rosją 
odnośnie linji dodatkowych tej kolei, 
kontrob, sfery wpływów i równoupraw= 
nienia haudlu angielskiego. y 

Londyn, 11 lipca, — ürey oświad- 
czył w 1żbie gmin, że poparcie traktatu 
anglo-rosy,skiego w Persji jest KONIECZ- 
ne więcej, niż kiedykolwiek: Jakkolwiek 
sian rzeczy W Persji jest niekorzystny, 
w każdym: bądź razie stanu tego nic 
można porównywać z temi komsplikac- 
jami, którsby mogły wyniknąć, gdyby 
nie było umowya 

Odnośnie prżymierza anylo-japoń- 
skiego Grey powiedział, że przyinierze 
to miało tylko korzystne, wyniki i nie 
pogorszyio stosunków z żadnem imiem 
mocarstwem. Co się tyczy stosunków 
rosyjsko-izpońskich, to są oie terag 
nadzwyczejue dobre, W końcy Grey 
OPOWIE OZ al Ley'ow;, vodkttsłając, żę 
Woj, reyang MSŁ poustawą polilyki zè. 
WiIIĘUŁUCJ FWĘ!jie 


Wojna włosko-turegka. 

Konstantynopol 11 lipca. Parlament 
przyjął projekt prawa o zwiększeniu ró+ 
źnych podatków na pokrycie wydatków 
wojennych. 

Rozłam partji. 

Reggio (prowincja Emiqa), 11 lipca 
— Bissofati, Cabrini i 14 ianych posłów 
socjalistycziiych postanowili utworzyć 
rową partje sogjalistów=rewolucjonistów, 

Rosjanie w Persji, 

Tebiyz, 11 (7)— Oddział rosyjski 

przybył do Kurkendy. 


——— 


Te'xoramy własna 


„łów. Kurjera Łódzkiego.“ 


Monarohiści w Portugalji. 


Lizbona, 11 lipca. — Według ostat- 
nich odniesień, pomimo komunikatów 
rządowych, iż kontrrewolucja została 


zgniecona, walki pomiędzy wojskami 
rządowemi, a  monerchistami trwają 
dalej, j 


Zwłaszcza w Habecairas de Basto, 
przyszło do zaciętych wałk, w których 
podobno monarchiści odnieśli zwycięć 
stwo. Natomiast napad ich na miasto 
Chaues zupełnie się nie udał, Waka 
pod miastem była bardzo zacięta i trwa« 
ła bez przerwy od 8 rano, do -2 po 
południu. 

Monarchiści wvkonali atak z dwuch 
stron. Jeden oddział usiłował zdobyć 


' wieś Dairos, został jednak odparty i u- 


ciekł na teren hiszpański, Drugi od- 
dział, podobno pod dowództwem same] 
go Conceiry, uderzył wprost na Chaues 
został jednak także x wiełkiemi stratami 
odparty. 

Powstanie w Albanji. 

Ateny, 11 lipca.— Tutejsze stery mia- 
rodajne zapewniają, że w Albanji przy- 
gotowuje się ogólne powstanie na dzień 
rocznicy nadania konstytucji tureckiej. 

Ofiary katastrofy. | 

Londyn; 11 lipca. Do tej chwili wye 
dobyto z kopalni w Cadebye 80 ofiar 
wczorajszego wybuchu gazów, Dotycha 
czas nie zdołano stwierdzić, ile osób 
znajduje się jeszcze w kopalni, straco= 
no wszelką nadzieję wydobycia resztyj żya 
jących. 

Zmiany w Turoji. 

Konstantynopol, 12 (7)— Dzisiaj po= 
dał się do dymisji  generalissimus i mi- 
nister wojny, Mahmud Szewket pasza. 
Sułtan przyjął dymisję i zamianował 
ministra marynarki Hurszida Paszę na- 
stępcą. Z dymisją tą łączą tutaj kombis 
nacje o możliwości , rychłego zawarcia 
pokoju, Frawdopodobniejszem jednak 
wydaje się, iż dymisja nastąpiła wskutek 
kategorycznego żądania Albańczyków, a 
Mahmud, nie chcąc narażać Turcji na 
wojnę domową  wObec wojny z Wiger 
chami, wolał usiąpić. 

Upały. 

New Jork, 11 lipca. Obecnie pa« 
nuje tutaj straszny upał,  Temperaturz 
dochodzi do nienotowanej od roku 187% 
wysokości 99 stopni Fahrenhe ita, Wczo: 
raj zmarło wskutek porażenia 24 osób. 
W szpitalach leży setki chorych z porą- 
żenia. 

Także w Filadeltji panuje 
upał, 14 osób zmarło. 


straszny 


Trzęsienie ziemi. 

New Jork, 11 lipca.—Ż Alaski nad: 
chodzą wiadomości © trzęsieniu ziemi, 
Wulkan Katmai zdradza ożyw ovą czyn- 
ność, Ludność w popłochu chroni się 
w dalsze okolice. 


emua 


SZCZURY 


i myszy tępi szybko i pewnie pasia przys 
gotowana wantece A. Zalewskiego 
w m. Rawie gub. Piotrkowska. Ce- 
na funta 1 rub, 20 kop, z przesyłką i rb. 
45 kup. Próbne małe pudełka są do Uar 
bycia w aptekach i składach apiecznych, 
1411 -=Z4—3) í 


| kandydatów na 1, 2 i 3 semestry, na oddział zaś bandlowo= 
4 przemysłowy tylko na 1 semesie. Kandydaci bez różnicy 
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MU MEAMEWGMEU ABEZE 
Dnia I7=go lipoa r. b. o ga- h ię . . * Dnia I7-go lipoa r. b. o- 
dzinie (doj e południa z W PARKU WEIS KIM przy ulicy Dzielnej AEU e ny paper toś 

odbędzie się uroczysty akt otwarcia 


a Wystawy Rzemieślniczo-Przemysłowej 


Wejście w dniu otwarcia Wystawy I ro, 
Dia publiczności Wystawa zostanie otworzoną od godziny 2-3 pó południu, 


BZZZE. Z E u NE LE -NN 


EEE O TZT RAS YTL ST RENE RARE PE ER TECT RZE KONETEWYLIEP ZE 
EKO T WAEFTKE a N e 


EA ae e "SEKE 
zk? SGP SEL OS - WEEK 


J ZERA PROCKA "wana ! | ONE CA An EEEN 7 ONE E ! 
T W Parku Źródliska rumme tw zr W Parku Źródliska Bi 


BZEZW 


PRZ a NOE SKI 


Nd korzyść bódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej 


yk z nowym programem i nowemi dekoracjami i 
j Wielki Koncert, wykonany przez 3 apan 3 towarzystwa śpiewacze i przez maudolinistów—Kiermasz w „Strażėwoat, krakow: 
skie wesele, tafice i zabawy narodowe, Cyrk—Gimnastyczne produkcje, występ humorystów i kuplecistów —Pożar w „strażówce', 
A. ognie sztuczne pochód z pochodniami —Xabtaret— wystę» znanych artystów —3 (karczmy pod Strażakiem, — Wieczorem sali zabawa 
taneczna,—Szczegóły w programach —Wejóście 45 kop. Dzieci i uczniowie 25 kop. 
Początek o godzinie 3-ej po południu, r2485—3—] Początek o godzinie 3-ej po południu, Ji, 
AA aE E E E E E | ORDER O $ AD GOW O AEO OE ADC RZE AE OCZS PORE AERO L 8 


Nałychm last połrzbni sa wszędzie === 
sea Agjenci - współpr. cownicy 
„bez pososzenia kosztów i ryzyku na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor 
gazety „Syhirskij torgowo-promysziznnyj Wie- 
stnik** Poczłamskaja X 14 5310 


z rx 


R Przy neurastenji, impotencji. uwiądzie starczym, zd (2% Mz RR TOŃ TCZEWIE Zatwierdzone przez Okręg Niu» 
W E? preralgjach, ngk i oach, przymiócie A m 4 kowy wieczorne 
lg ilis}, skutkac uracji rtęciowej, chotobach serca 37 | i | 

„URANIA « Kursy przygotowawcze 


4 
| dad 


PROGRAM od 1 do 16 lipca r. b, 


[> (otłuszczenie, skleroza serca, bicie serca, arytmja, mio» £ 

IPN carditis, arterjo-sklerozie, alkoholiźmie, wysychaniu mle- 

NĄ cza pac'erzowego, paraliżach, rekonwalescencji, wyczer- | 

SĄ paniu o (men it p} tylko Sperminem-Poela udało się 
ośiągrić wspaniałe rezultaty, o których świadczą ba-' 

SĄ danie najz ukomitszych uczonych lekarzy całego świa 

EA te. Na v rvrocać uwagę na nazwę 


PERMIN-POEHLA 


Fi nie brać tych wszystkich wyciągów i płynów 
o różnych nazwach; bezwartościowość tych pre» z 
paratów została opisaną w specjalnej broszur- 
G ce, którą bezpłatnie wysyła się wraz z naj. Æ 
JO nowsza literaturą o Sperminie, S 


pod kierunkiem byłego nauczy» 
ciela gimnazjum 
na świadectwa nauczy 
olelskie, ucznia apte 
karskiego na rangę, ul- 
gę wojskową ʻi, |. p. 
Otwarle codziennie od 7 do 10 
wiecz. Mikołajewska 22 
m, IO, 1944—3 


Lucia terra 
nternacjonalna. śpiewaczka 


; Les 8 Relandinos 


Postument śpiewający. 


; vir. Courtonż 
Człowiek, który przechodzi przez 
dziurkę od klucza. 


Lilian anu Kadford 
American Exentric. 


Lotte Lenman 
Spiewaczku operetkowa. 
n ugólne żądanie prolotigowana 
j kadECYKAŃBJI GOAG 
BUY maTi 
( uageodę na punkty a 509 rubli, 
6.014 udzial goaù, wszechswiatowi $ 
Ao kireys a mionowicie Ive Gans p 
f (murzyn szampjon Ameryki Diek 
É van den Born, szampjon Holandji, 
f Luis- Brissanee, szampjon Francji g 
Piter Gibbs, szampjow Angliji 
Amatorzy mogą Si$ zgłaszać. 
Ths wez sandt 
; Znuń erk 
i Mi. Lafayetto 
Polski humorysta, } 
Trupa wied. operet. art: wykona 
Fiotte Bursche 
Operetka w 1 akcie Supóe, 


Urania Hio 
Nowa serja obrażów. 


| w ogrodzie koncerty orkiestry smy- $ 


czkowej z 12 osób p, Lewaka. 


SŁONECZNY BLASK 
NADAJE OBUWIU 


ZNAKOMITA PASTA 


ONLY 


ŻAnAĆ WSZĘDZIE: 


ME 
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INSTYTUT D+ S, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, w0söw, Wenerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka M 4, Teletonu Jw 19—4l. - 1720 0 


| Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem Wi 
(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia {i 

j (świeżoa, bem oroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), 
= masaż wibrzcyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc 
| płciowa), kauatyka, usuwanie brodawek ,EndG i oystoskopja (oświetlanie 
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7 FRYZJERSKI SALON dla PAN również paszporty zagraniczna 


organów moczopiciowych, Elektryczne świetlne kąpiele i gorące [© = io 
a powietrze, Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hatą 606". KENY + ść Jk. Baum. Piotrkowska 31, 
Przyjmuje od 6 — x | od 6% dla pań od 6 — 6; osobna poczekalnia. FR 
| PE EEE EVNE E A NEO DANE EE SE AAE T A WANE dE JENY i | L ki 
"| ou Dr. L. Prybulski 


SPECJALISTA KARTOWSKA, powrócił. 
Chorób skórnvoh, wenerycznych Łódź, Koństantynowska 5 Choroby skórne, wiosów, (köse 


Rur sy Politechniczne niemocy. płoiowoj Tejsfana Mi 28-01 o. mo gzopłdowe i niemocy pielo. 


Poleca Szan Paniem w Łodzii okolicach 


w: ŁODZI, Piotrkowska 84. Dr. LEWKOWICZ NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE wélk Scenie syphilon Sawarga: 


Na oddziały budowlany i elektrotechniczay przyjmuje się Przy Syphillisia stosowanie prop ©YSje słowy z natychmiastowym wysa żylnie 
808» p szeniem (Manlour) czyszczenie paznogo $ y Łat 
mo farbowanie wlosów j wszelkie roboty w Leczenie elektrycznością i ma 
Leczenia alektrycznaścią l MASĄ zakres perukarstwa wchodzące jako to sążem wibracyjnym, ulica. 


j wyznania, ze świadectwami-z ukończenia 3 kłas są przyjmo ; j i i 
È zj Í ibracyinym. loki turbaaówe warkocze i postisch , za 
| wani na 1 semeste bez egzaminu. Bliższych szczegółów ZE Ą poj e 6 6 BOETA EIDA VAINOA NANA POŁUDNIOWA NE 2. 
ł programy udzielą Kancelarja Kursów codziennie od achOOnIA | pod moim kierunkiem, Wyuczam upina Przyjmuje chorych od 8 — i rano i oń 


godz, 4—6., r2412—20—1 da 9a] i od 64% dla pąń od 5—6 mia najnowszych fryzur. w 5 lekcjach 4 -- 6 pó pol, paaie od 5 — 6 po poł 
— w umdziele od 9 lo 19 — r. 11090... Abonament na miejscu i w.domąch Dla pań oschna-poczekalila, 


| Wielka Zabawa Ogrodowa $ 
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Grodzisk 


Zakład Leczniczy $ Cały rok otwarty. 


Ładny park, kanalizacja, Światło elektryczne, ogrze- 
wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le- 
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzne. Nowa instalacja 
hydro-terapeutyczna, Kąpiele Świetlne, 4-komorowe, 
sinusoidalne, gazowe z płynnego CO;,: natryski z go- 
rącego powietrza, Masaż ręczny i wibracyjny. Mecha- 
noterapia. Cena od 8 rb. 75 kop. do-6 rb. Prospekt 
i cenniki gratis i franco. Ki:rownik zakładu 

Dr. Bronisław Malewski. 
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Podania o przyjęcie 
| do Prywatnego Seminarjum dla Nauczycieli | 
Ludowych w Ursynowie | 


świadectwo powtórnego szczepienia ospy, piś mien- 
ne zobowiązanie rodziców do regularnego wno- , 
szenia opłaty szkolnej, zaŚświadeęzenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się 
kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy= 
łać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, 
skrzynka pocztowa Ne 377, 

Kandydaci na kurs I-szy (w wieku od lat 15 
do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynowie 
dnia 29 sierpnia o godzinie 10 raro, 

+ 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, 


* Kancelarja Seminarjum wysyła na 
każde żądanie program i warunki przy- | 


Wielkie przedstawienie magiczne w języku niemieckim ; 


w Wielkiej Sali Angielskiej 


W niedzielę 1|14 lipca 1912 roku 


1) Zwyczajne sztuki magiczne, które każdy z łatwo- 
ścią wykonać sam może. 2) Sztuki z kartam, 3) Wielkie 
aparaty magiczne 4) Objaśnienie większych urządzeń sce- 
nicznych. 5) Objaśnienie ukazywania się duchów na scenie 

Wszystkie sztuki magiczne zostaną ebjzśrione, 
Przedstawienia powyższe są dostępne nawet dla tych, któ- 
rzy nie władają dość biegle jęz. niemieckim, gdyż prelegent 
mówić będzie powoli, głośno i wyraźnie, akcentując do- 
bitnie każdy wyraż, 

l miejsce: 40 kop., Il miejsce: 30 kop., Il miejsce: 
20 kop, 

kasa otwarta od godz. % po poł. 


Początek przed- 
stawienia o '_ godz. Se) kg 


1959—1—]1 


|  fPrenumerować 
8 wszystkie pisma, 
| oraz OgłaSZAĆ SIĘ w tychże >| 


ściśle, według cen redakcyjnych 


LEĆ dbaj | 


1 
4 Główne przedstawicielstwo Pod wszystkich czasopism 
; warszawskich, jak: 


s) „Tygodnik Ilustrowany“, „Swiat", „Nowe życie*; „Wolne Słowo", „Myśl 
$ Niepodległa“ , «„lygodnik "Mód i Powieści“, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazeta ; 
p Swiąteczoa“, „Trubadur Polski“, „Goniec Pór anny i Wjeczerny“, „Nowa ż 

SĄ Gazeta” » „Kurjer Poranny“ „ „kurjer Polski“, „Wiadomości Godzienne* i 

„Kolóe*, „Mucha* iit, d. 2969—0—1 


f "Wydawca Antoni Książek 


[2 GODZ. JAZDY KO- U 


AGF 


na bezpłatne kursy 


języków nowożytnych 


| przyjmują się jeszcze dziś 


) między 10 a I przed nołud. i 4 a ID wiecz. 
$ Da poorycie wydatków uczniowie płacą po 


rb, 7 kop. 20 za kurs półroczny. 


| Dyrek, kurs, języków nowożytnych D-ra Kummera | 


Piotrkowska M 79. 


Na zasadze art. 502 Kod. 
Handl, Syndycy Tymczasowi ma- 
sy upadłości firmy łódzkiej 


„Gustaw Lorenz ji“ 


wzywają wszystkich wierzycieli 
izeczonej masy upadłości, aby 
się stawili w clągu dni czterdzies- 
tu, osobiście lub przez pełnomo- 
cników du nich, Syndyków, i oś- 
wiadczyli, £ jak; ego tytułu i na 
jaką sumę są wierzycielami, i 
aby dowody należności swo» 
ich złożyli u nich lub też w kan- 
ceiarji Sądu Okręgowego w Pioti- 
kawie. nudmieniają przytem, że 
wciągu pęilnastu następnych dni 
będzie się odbywało w obecności 
Sęuz ego Momisarza sprawdzanie 
ich wierzytelności. 
Syndycy Tymczasowi: 
antoni żelazotwalii, 
Aawokai Przysięgły 
Łóusz. Mikołajewsku 21. 
Natan Kopel, kupiec 
Łódź, Dzielna: 4 4. 
1945—1—l! 


Do wynajęcia 


od iji* I pca 1912 w, 
st vaN: z wystawą, l sala 
04 wkwuch I do rego 1 pokój 


4 Kociedią stosowme dia Po 
rzystwa lub interesu | 
uokój elegancki z fron- 
łu z vsobnem wejściem, Wide 
domość u gospodarza uj, Srediiia 
Nr. 11. 1947—3—1 


D:, Chylewski 


przeprowadził się 


na Bałucki Rynek Jl 3. 


r1888—3—1 


i» Lifmanowicz 


Krótka i2. 
Choroby dròg moczowych 


(pęcherza i nerek) 


Gystoskopia i zyłębnikowania 
moczowodó 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


y 

Dr. REJT 
Średnia 3. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 

ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 

nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 

LICH-HATA 606'* wśród-żylni e. 


- Leczenie elektrycznością (elektro- 


izem) i masażeni wibracyjny m- 
Dla pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjąć: od 8—1 rano i od 4—8 
wiecz, W niedziele ı święta 9—2 po p 


Dr. Leyberg 


powrócił 


Weneryczne, płciowe i skóry od 


10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1. 

Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50, 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 32, 


2488—2— 1 | 


Dr. L. Klaczkin 


Kkuastantywówska II. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dròg moczowych. 
Przyjmuje od 8 -1 rano i od 
5—5 wiecz. dlapan od 4—6 po 

południu. 113—0 


Dr. 5. Sznitkind 


uł, Srednia nr. 2. 
Specjalność: choroby wenerycz- 
ne, moczopłciowe, włosów i kos- 
metyka lekarska (piegi, pryszcze, 


etc), 
Przyjmuje od 8$ lo 2, od 4 
do 9, damy od 4i pół do, 


Dr.M.Papierny 


Akuszer © specialista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 11 ravo | od + | pół pop 
do 6 pół po południu, 
Ulica Południowa 23 

[eieioau „w 16.56 264 0 


Ür. med. Z, Gole :; 


choroby skórne : wener, 
ul, Mikołajewska Ke 
Telefonu N 2060, 


Godz preyjac od 9 do 12 oŭ 4i pò 
do 7 | pół w., w Niedziele ı święta od 
9 dó 12 i pół. r876 10 


ir. 1. Siligrstcom 


Zawadzkie; Mo 12. 
Choroby skóry weneryczne i 
pieiowe (przy syiilisie preparat 
608), Kosmetyka lekarska (usus 
wanie szpecących włosów, plam 

etc. 
Przyjmuje od 12—2, 5—8, N e= 
dzieje 11—3, Dla Pan 4—5 po- 
czekalnia oddzielna, 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU, 
3. Zielona 3. 


sede ee de Że de Bede 
Ogłoszenia drobne. 


a a 
D° sprzedania zaraz bardzo ta- 
nio z powodu wyłazdu sklep 
kolonialny i owocowy z poko- 
jem i kuchnią, Ul Pańska Ne 23, 
1936—2-—-1 

o wynajęcia od ili4 lipca 
„6 iub 8 pokojów 1 kuchnia 
ze wszysikiemi wygodami Tam- 
że 2 oddzielne pokoje Lokale 
nadają się na kantor lub na przed- 
siębiorstwo handlowe Wiado- 
mość Cegielniana Ne 4 u stróża, 
| 1946—3—1 

iniejszem wzywamy brala na- 
szego, Bolesława  Urabelę, 

z gminy 'Majaciewice, wyjechał 
przed 12-stu laty, aby dał jaki- 
kolwiek znak życia o sebie, gdyż 
chcemy spieniężyć naszą nieru- 
chomość i zrobić podział ma- 
jątkowy, Aeres nasz ul, Zgierska 
Ne 74 1937—3—1 


| ogon obcięty, Odebrać 


ene TI A M IT TIA 
ddam na własność żelygod- 
niowe dziecko płci męskiej 


nie chrzczone Wiadomość. ulica 
A Zgierska N? 10 u stróża. 
1924 —3—1 


rosy, Sprawy Karne. apes 
lacie, kasacie, kontrakty, zas 
graniczne paszporty. Dawid Mas 
ków. Widzewska 36 2663—1 


moe z dobrą lirmą do 


sprzedania z powodu cloro- 

by. Wiadomość, Łódź, Nowe 
Chojny, ul. Piaskowa 28 11. 

1927—8—1 

rzybłąkał się wyżeł z długą 

szerścią czarny, podpalany 


pokoje ż kuchnią i wy- 
i do wynajęcia, 
1831—6 
akład fryzjerski zaraz do 
sprzedania w dobrym punk- 
cie. Oferty pod „Zakład“ w ad» 
„No: vego Kurjera 
Łódzkiego”. 1930—3—1 
powodu wyjazdu do sprzedae 
nia mleczarnia z obiadarni. 


'yaginął paszport na imię Stani- 
L stawa Woźniaka wydany z gm. 
Wolszyce pow. kutno gub. war- 
szawskiej, 1922—3—1 
ZY paszport wydany z gmi- 

ny Sienno pow. iłżeckiego 
gub, radomskiej na imię Moszką 
Lejzera Nagela, 1931—3—1 

aginął paszpuil wyuawy £ gme 
L Kowale pańskie, pow. iurece 
kiego, gub, kaliskiej na imię Ans 
toniny Matusiak, 1942—5—]1 
akiięły 2 pasz.Orty wydane 


rucha Bajerowa, Oddać do rea 
dakcii. 1943—3 
7 aginął paszport wydany 
A gminy Bartochów, pow, Sie< 
radzkiego guð, kaliskiej ua imię 
Anioniego Kacprzaka. 1952—3 
/ ape sej książeczka legityma* 


N 


1939—3—1 
',aginęła karta od „aszporit 
Ł wydana z fabryki Kohna na 
imię Marji Cem 1958—t 
,agloęła Karta Od pasz-ortu 
4. wydana z fabryki Poznańskie- 
go ua tmię Marcelego Gady, 
1940—1—1 i 
Viga karta Od pasz orlu 
wydana z fabryki B, Zelima. 
na na imię Józef: Żalderu. 
1941 —1—1 
r7Zaginęła karta wydana z iabry= 
ki Poznańskiego na im> Jó- 
zefy Tomczak. 1956—1 


aginęła karta od paszportu 


W, wydana z fabryki Poznań: 
skieco na imie Karola Weso- 
łowskiego. 1955—41 
Teona karta od paszoorin 

wydana z fabryki Łana na 
imie Walerji Stępień, 1951—1 
gie arta od paszportu 

wydana z fabryki Poznań. 


skiego na imię Józefy Kwiat- 
kowskiej 1950—1 
ZEE karta od paszportu 
wydana z fabryki Poznań: 
skiego na imię Marianny Pia- 
seckieja 1949—]1 
aginęła karta od paszportu 
wydana z fabryki L. Boruń- 
skiego na imię Zofji Stokow- 
skie, 1048—1 


py i pierś białe, Łaskawy znalaz- 
ca raczy odprowadzić za wyra 
grodzeniem na ul, Smugową 6,' 
do ochrony, 1921—3—? 
(dze A Karta Od paszportb 
wydana z fabryki Poznaň- 
skiego na: imię Władysławy 
Rasz. 1963—! 
pokój i L pokój z kuchnią zê ' 
raz do wynajęcia przy ulicy 
Składowej N* 25,  1918—3—1 


Redaktor: Jan Gariikewaki ` 


